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Cena w Wilnie 5 fen*

Zatopienie 5 statków handlowych
o ogólnej pojemności 31.000 TRB na wschód od Gibraltaru
Zatopienie 4 transportowców wojskowych © ©gófiaeS poiemno^ci 7.DIS® TSB 

w  cieśninie Kercz. — Dużo straty nioprsy facio la w  ludziach i materiale
Z Kwatery Głównej Fuehre- 

tą, dnia 27 grudnia 1941 r.
Naczelne Dowództwo Nie­

mieckich Sil Zbrojnych poda
je:

Uporczywe walki na wseho 
dzie trwają w dalszym ciągu. 
Na kilku odcinkach frontu si 
ly sowieckie zostały rozbite w 
stanowiskach wypadowych 
lub zniszczone w przeciwna­
tarciu. Silne eskadry samolo

Błędy Anglii 
ffis«C:ą słę...

TOKIO, (DNB). „Japan Times 
Und Advertiser“  pisze pod tytułem 
„Upadek brytyjskiej wspólnoty na­
rodów '1: Anglia przeoczyła moment 
odpowiedni do tego by zejść z areny 
światowej. Anglia wciąż jeszcze 

marzy o panowaniu nad światem i 
wciąż jeszcze uważa się za władczy­
nię mórz. W ielka Brytania mogła* 
by uniknąć zagłady, pisze gazeta—  
gdyby w porę poczyniła rozumne 
ustępstwa. Nie byłoby żadnycb nie­
pokojów w Indiach ani w świec te 
arabskim, gdyby Anglia dotrzymała 
swoich obiełnic wobec Hindusów i 

nie wygrywała żydów przeciwko 
Arabom.

Anglia była pewną, że wciąż je­

szcze jest dość silną, by móc samo* 

władnie, jak zawsze, panować nad 

światem. Rezultatem jest zniszczę- 
n e, los wszystkich tych, • którzy 
nie chcieli w  swoim czasie abdyko- 
wać. Zewnętrzne posterunki brytyj 
sklej wspólnoty narodów już kru* 

sreją. W krótce będzie zapóźno, by 

•iłować gruzy —  a wszystko to 
uiatego, podkreśla gazeta, źe Anglia 
przeoczyła właściwy moment do 
ustąpieni*.

tów bojowych i nurkujących 
zatopiły w cieśninie Kercz 4 
nieprzyjacielskie transportów 
ce wojskowe o ogólnej pojem 
ności 7.000 TRB. 5 dalszych 
transportowców^ jak również 
liczne mniejsze statki uszko­
dzono zrzuconymi • bombami. 
Nieprzyjaciel poniósł przy tym 
ciężkie straty w ludziach i ma 
teriale. Na froncie Karelskim 
samoloty bojowe celnymi bom 
bami trafiły w elektrownię na 
nómoc od Kandalaksza. 
Łodzie podwodne zatopiły z ka 
rawany statków, które już 
przedtym ciężko ucierpiały na 
wschód od Gibraltaru 4 dalsze

statki o ogólnej pojemności 
13.000 TRB. W  ten sposób w  
ciągu kilkudniowych silnych 
atatów osiągnięto następują­
cy wynik ogólny: zatopiono 1 
lotniskowiec wodnoplatowco- 
wy, 5 statków handlowych o 
ogólnej pojemności 37.000 
TRB, oraz uszkodzono 2 stat 
ki handlowe.

Na wodach wokói Anglii sa 
moloty bojowe uszkodziły u- 
biegłej nocy zrzuconymi bom 
bami 1 większy statek handlo 
wy.

W  Afryce północnej odpar-

na stanowiska niemiecko " 
włoskie. Niemieckie samoloty 
bojowe zburzyły obiekty na 
lotnisku brytyjskim w Cyre- 
naice, przy tym zniszczono 
lub uszkodzono kilka samolo 
tów na ziemi.

Eskadry lotnictwa niemiec 
kiego zrzuciły bomby ciężkie 
go kalibru na lotnisko Luka 
oraz na port La Valetta na 
Malcie. W  kilku obiektach 
powstały wielkie pożary. Nie 
przyjaciel stracił w walkach 
powietrznych 1 bombowiec 

to natarcia nieprzyjacielskie oraz 2 samoloty myśliwskie.

B E R L IN ,  (D N B ).  „A n g l ia  m u ­

s i  p r o w a d z ić  w o jn ę  n a  d w a  fr o n ty  

| t o  w  m o m e n c ie , b a rd z o  d la  n ie j 

n ie w y g o d n y m . A n g lia  n ic  m a  m o ż ­

n ośc i p rze s u n ą ć  pu n k tu  c ię żk o ś c i 

n a  je d e n  a lb o  na  d ru g i f r o n t ,  In ic ja  

t y w a  s p o c z y w a  w  ręk u  N ie m c ó w  i  

ich  s p r z y m ie r z e ń c ó w " .  T y m i s ło w y  

s c h a ra k te r y z o w a n o  n a  W ilh c lm -  

strusise wro b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  p ra sy  

o b ecn ą  s y tu a c ję  m ilita rn ą , W  A f r y ­

ce  P ó łn o c n e j,  —- ja k  o ś w ia d c za ją  

tu te js ze  s fe r y  w o js k o w e  —  n ie  o d ­

b y w a ją  s ię  w  t e j  c h w ili  ża d n e  d z ia ­

ła n ia  w o je n n e  a n i a  je d n e j  a n i z  

d ru g ie j s t r o n y . J e s z c z e  w c ią ż  —  

p o d k re ś la ją  tu ta j —- o d b y w a ją  s ię

, ru c h y  je d n e j  | d ru g ie j  s t r o n y , do - 

fy c h c z a s  je d n a k  n ic  d o s z ło  je s zc ze  

d o  n o w y c h  s 'a r ć .  Z a  w ie lk ą  zas łu gę  

b o h a te rs k ich  w o js k  n jc n rc c k ic h  i 

w ło s k ich , w a lc zą c y c h  w  L ib i i ,  n a le ­

ż y  u zn a ć  fa k t , ż e  w  A fr y c e  P ó łn o c  

n e j  w c ]ą ż  je s z c z e  z n a jd u ją  s ię  w o j ­

sk a  n o w o z e la n d z k ie  [ a u s tra lijsk ie  i 

ż e  A n g lia  m u s ia ła  n a d to  śc iągn ą ć  d o  

w a lk i w ie lk ie  o d d z ia ły  w o js k o w e  

te g o  s a m eg o  p o c h o d ze n ia , W  c h w ili 

o b e c n e j z  p e w n o ś c ią  w o la ła b y  on a  

m ie ć  fe  o d d z ia ły  d o  d y s p o z y c j i  w  

A z j i  W s c h o d n ie j .  D a le j  w sk a zu je  

s ię  na to , ż c  w  w a lk a c h  w  L ib i i  

u w ię z io n a  je s t  zn a c zn a  l ic z b a  b ry 1 
ty js k ic h  s|l z b ro jn y c h .

P e s y m i z m  w  L o n d y n ie

Znamienny głos amerykańskiego generała
L IZ B O N A , (D N B ).  B y ły  s z e t  

sz tab u  g e n e ra ln e g o  f l o f y  S ta n ów  

Z je d n o c z o n y c h , Y a te s  S J r liw g  p is ze  

w  s p ra w o zd a n iu  sp e c ja ln y m  w  „ D a j  

ly  M a i l "  z  18 g ru d n ia , ż e  S ta n y  

Z je d n o c z o n e  m u szą  o b e c n ie  strzed®  

s ię  p rz ed  a ta k a m i b o m b o w y m i na  

w ie lk ie  m ia s ta  | c en tra  p r z e m y s ło ­

w e ,

S y f u a c j a  n a  P a c y f i k u ,  s * c a & e g Ó J -

Jife g ro źb a  n ie b e zp ie c z eń s tw a  Raję- 

c i u F i l 'p in ,  w y m a g a  o d  S ta n ó w  Z je  

d n o c z o n y c h , o  Re to  ły lk o  b ę d z ie  

m o ż liw e ,  n a ty c h m ia s to w e g o  w y s ła ­

n ia  f lo t y  a l ła n fy c k ie j  n a  P a c y f ik ,

P o d c z a s  w szy s tk ich  je d n a k  d z ja  

la ń  m orsk ich  trz e b a  najstaranniej 

u n ik a ć  walki morskiej z  J a p o ń c zy ­

k a m i, dopóki n ie  z d o b ę d z ie  s ię  p r z e  

w a g i w  p o w je łr z n . S ’ a n y  Zjcdnoezo 

n c  m u s ia ły  ju ż  za p ła c ić  z a  g o r zk ą

n a u k ę . O k a z a ło  s ję  m ia n o w lc e ],  ż e  

w  c z a s jc  a ta k ó w  p o w ie tr z n y c h  w|cl 

k je  o k r ę ty  w o je n n e  m o g ą  b y ć  s z y b ­

k o  z n is z c z o n e . Jak t e g o  d o w io d ły  

w y p a d k i w  P e a r l  H a rb o u r .

W  d o n ie s ie n ia  n o w o jo r s k im  „D a|  

l y  M a i l "  m ów | s ię  je s z c z e  ż c  k o n tr  

admira! S i i r l in g  w y r a z i ł  się, Iż Sta

n y  Z je d n o c z o n e  m uszą  w ys ła ć  d o  

A z j i  W s c h o d n ie j f lo tę ,  w ie lk ie  s iły  

p o w ie tr z n e  ł  „ m i l i o n y "  ż o łn ie r z y .  

J c s l r z e c z ą  n ]em ożł|w ą , b y  m o żn a  

b y ł o  za m k n ą ć  s ję  w  S tan ach  Z je d ­

n o c zo n y c h  | s p o d z ie w a ć  s ię  w  fen  

sp o s ó b  w y g ra ć  w o jn ę .  Kto chcc łę  

wojnę wygrać musi Jeż l walczyć.

M n  strilf w i e j  i f f i i i
R Z Y M  (D N B ).  Agencja S te fa n ! z e  

s ta w ia  s t r a ty  a n g ie ls k ie j m a ry n a rk i 

w o je n n e j o d  1 g ru d n ia  rb . w  n a s ię  

p u ją c y  sp o só b : N a  M o rz u  S ród z jem  

n ym  z n ło p 'o n o  p ię ć  k r ą ż o w n ik ó w  I 

d w a  k o n fr to rp e d o w c e . U s z k o d zo n o  

c ię żk o  je d e n  p a n c e rn ik , sześ ć  k rą ­

ż o w n ik ó w  I je d e n  k o n tr to rp ed o w | ee . 

N a  P a c y f ik u  z a to p io n o  d w a  p a n c er  

n[k|, d w a  k r ą ż o w n ik i,  d w a  k o n tr -

j t o rp e d o w c e , d u je  ku no n ieck i ja k

r ó w n ie ż  k i lk a  u z b ro jo n y c h  s fa ik ó w  

tra n s p o r to w y c h . N a  A t la n ty k u  z » t o  

p ło n o  je d e n  lo tn is k o w ie c  I je d e n  

k rą żo w n ik . W  p rze c ią gu  n iesp e łn a  

je d n e g o  m ies ią ca  s tra c iła  z a tem  nn  

g ie ls k a  m a ry n a rk a  w o je n n a  17 j e d ­

n o s te k . R ó w n o c ze ś n ie  n a jm n ie j ty ­

le ż  je d n o s te k  zo s ta ło  w ię c e j lu b  

m n jc j c ię ż k o  u szk o d zo n yc h .

AMSTERDAM, (DNB). W  związ­
ku z sytuacją w Azji Wschodniej 
komentator londyńskiej służby pra­
sowej wyraził się w  następujący 
sposób: Przed 14 dniami rozpoczęli 
Japończycy swój w ielki atak na Pa­
cyfiku. Dziś nadchodzą stamtąd wia 
domości gorsze aniżeli tego w naj* 
pesymistyczniejszych przypuszcze­
niach spodziewaliśmy się. Najnie­
przyjemniejszą sprawą na Pacyfiku

TOKIO, (DNB). M iarodajne sfe­

ry japońskie nazywają czystym wy* 
myslem rozpowszechniane przez An­

glików I Amerykanów twierdzenia 

o  tym, jakoby liczne japońskie Iran
sporto-w -ce, s a m o lo ty  1 lo d z ie  p o d -

w o d n e  miały zostać zniszczone. Od* 
dział armii Cesarskiej Kwatery Głów 

hej stwierdził w dzisiejszym oświad 
czeniu, że armia Japońska z ogól­
nej liczby ponad 100 statków tran­

sportowych straciła do tej pory 
tylko cztery 1 że chodzi tu wogóle 
o  statki, które zatonęły dopiero po 
ukończeniu wysadzania wojska na 
iąd. Szef sztabu generalnego wyra­
ził zajętym przy transportach ma­
rynarzom uznanie za ich nadzwy­
czajne wyczyny.

WOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE I
T O K IO  (D N B ),  W  zw ią zk u  z c a l 

kowJłym zajęciem w y s p y  W a k e ,  

oddział m a ry n a rk i C es a rsk ie j K w a  j 

te ry  Głównej p o d a je , ż e  s i ły  ja p o ń  

‘-k le j marynarki m im o  g r o ź n e j bu ­

rzy i wysokiej fa l j  z a a ta k o w a ły  p o  

nownje w nocy na 22 grudnia W a ­

ke j  d o k o n a ły  z w y c ię s k ic h  lądowań. 

Opór n ie p r zy ja c ie ls k i w s z ę d z ie  z la  

m an o a  w ys p a  w c z o r a j  o  g o d z . 

10,30 e a lk o w .c ic  z o s ta ła  z a ję ta . Ja­

pońska m a ry n a rk a  s tra c iła , ja k  d o  

noszą, przy tych  o p e ra c ja c h , d w a  

konfrtorpedowce,

SZANGHAJ, (DNB), Japoński m e! 

dunek z frontu donosi, ie  we wto- 

' e,Ł P ° Potudniu nastąpił masowy 
nalot japońskich samolotów na 
Rangoon, stolicę Burmy, gdzie cięż 
ko zbombardowano lotnisko, han­
gary lotnicze, dworzec, budynek rzą 

dowy j koszary. Poza pewną ilością 
Angielskich samolotów zniszczonych

ISTAMBUŁ, (DNB). Z  Bagdadu 
donoszą © dokuczliwych mrozach.

asa ii acką pisze, że po raz pierw­

szy od dziesięcioleci spadły w stoli­
cy Iraku silne śniegi.

MADRYT, (DNB). Donoszą o ob- ! 

litych opadach śnieżnych we wszy* ! 
slkich częściach Hiszpanii. Również ! 

w  stolicy Hiszpanii padał 22 gru d -1 
nia pierwszy śnieg. j

na ziemi, zestrzelili Japończycy k il 

k a  spośród ogólnej liczby 15 samo­
lotów, które uczestniczyły w  wal­
kach w  powietrzu. Zaobserwowano 
kilka wielkich pożarów. Wszystkie 
japońskie samoloty powróciły ca ło  

d o  swojej bazy.

TOKIO, (DNB). Rozgłośnia w Dcl 

ht odnosi, ie  prowincja Kedah w 
Północnych Malajach znajduje się 

całkowicie w  rękach armii japoń­

skiej i że wojska japońskie przepro 
wadziły poważne uderzenie z Kola 

Bahru w  kierunku linii kolejow ej,

T O K IO  (D N B ).  D o m e i z e s ta w ia  

p rz e g lą d  w y d a r z e ń  n a  m o rzu  | w  

p o w ie tr z u  w  o k re s ie  14 d a j  w o jn y .  

W e d łu g  t e g o  z e s ta w ie n ia  za to p io n o , 

c ię żk o  u s z k o d zo n o  lu b  z a ję to  50 n ie  

p r z y ja c ie ls k ic h  o k r ę tó w  w o je n n y c h . 

T e n  sa m  lo s  sp o tk a ł 430 m a ły ch  | 

n a jm n ie js zy c h  s ta tk ó w  b a n d !. Z e ­

s t r z e lo n o  a lb o  z n js z c z o n o  n a  z je m i 

776 samolotów. S z c z e g ó ło w a  lista  

ty c h  stra| p rz ed s fa w ia  s i*  n a s tęp u ­

ją c o :  Z a to p io n e  o k rę ty  w o je n n e : 

s ied em  p a n e e rn lk ó w , d w a  k r ą ż o w ­

n ik i, je d e n  k o n ir fo rp e i lo w ie e ,  d z ie  

w ię ć  ło d z i p o d w o d n y c h , d w  c  k a n o  

n ie rk i,  je d e n  p o ła w ia c z  m in , jed n a  

łó d ź  p a t r o lo w a  | sześć  t o rp e d o w ­

c ó w . B a rd zo  c ię ż k o  u s z k o d zo n o , 

tr z y  p a n c c rn 'k i, d w a  k rą żo w n ik i,  

c z te ry  k o n tr jo rp e d o w c o , ? k a n o  

n ie rk i. U s z k o d z o n o : j;\i-.i p a n c e r ­

n ik , 4 k rą ż o w n ik i.  Ujęto: je d n ą  ka 

n o u je rk ę  i je d e n  u z b ro jo n y  s ta fek

h a n d lo w y . D a le j  u ję to  t r z y  w ie lk ie

. p a ro w c e  h a n d lo w e , d w a  in n e  za to* 

i p jo n o  o r a z  c ię żk o  u s z k o d zo n o  d w a  

j n ie u z b ro jo n e  | 3 u z b ro jo n e  s ta tk i 

. h a n d lo w e . U ję t o  r ó w n ie ż  418 s ta t ­

k ó w  h a n d lw y c h  r o z m a R e j w ie lk o ś c i.  

Z e s tr z e lo n o  w  p o w ie tr z u  114 s a m o lo  

t ó w  | zn je z e zo n o  na  z ie m i 662 m a- 

s z y n y .

W ła s n e  s tra ty  o g r a n ic z a ją  s ię , 

ja k  d a le j  d o n o s i D o m e i, d o  je d n e g o  

k o n ir to rp e d o w c a  | je d n e g o  p o ła w ia  

c za  m .n . C ię ż k o  u s z k o d zo n y  zo s ta ł 

jed en  le k k i k r ą ż o w n ik  ł jed en  p o ła  

w la c z  m in . P ię ć  s p e e ja ln y c b  lo d z i 

p o d w o d n y c h  n je  p o w r ó c iło  d o  s w o

; ich baz. S tra c o n o  72 s a m o lo ty .

| TOKIO, (DNB). Generalny guber- 
| nator portugalskiego Maca© stwier­
dził w  urzędowym oświadczeniu, żc 
Japończycy ściśle przestrzegają neu 

tralnoścl Macao i że wszelkie pogłos 
ki o  obsadzeniu Macao przez wojska 
japońskie pozbawione są jakich­

kolwiek podstaw. Generalny guber­
nator dodał, i e  w sprawie zakupu 

przez Japończyków produktów żyw 

nościowych istnieje ścisła wspólpra 

ca z  władzami Macao.

BUENOS AIRES, (DNB). Podczas 

trwającej z  górą dwie godziny na*

PACYFIKU
rady mintstrów, omawiano we wto- 

irck  po południu sytuację w dziedzi 

I nie polityki zagranicznej. Postawa 

Argentyny .na konferencji w Rio dc 
Janeiro ma być o m ó w io n a  na spe 
cjalnym posiedzeniu gabinetu, któ­
re odbędzie się w  najbliższy ezwar* 
tek. R ó w n o cześn ie  oznajmiono, że 

minister spraw zagranicznych Gui- 
nazu zioetał m ianowany kierowni­
kiem argentyńskiej delegacji.

MADRYT, (DNB), Według donie­

sienia radiowego z Montevideo pre­
zydent Brazylii, Yargas zarządził u- 
mocnicntc wyspy San Ferhando.

jest to, że japońskiej przewadze mor 
sklej na Morzu południowo chiń* 
skim jak również i na zachodzie 
Pacyfiku nie można się było jeszcze 
skutecznie przeciwstawić. Wojska, 
które zmuszają na Malajach brytyj 
skie siły zbrojne do odwrotu, zosta 
ły przez setki mil przewiezione dro­
gą morską przez japońskie transpor 
towce pod osłoną japońskiej floty. 

Jeśli angloimerykańska potęga mor 
ska nie zostanie bardzo szybko od­
budowaną, wówczas Singapoore i 
Manila będą poważnie zagrożone".

Mie im e  misia»utnie

Katastrofalna droga Stanów Zjednoczonych
P A R Y Ż ,  (D N B ).  M a rc e l D ea t 

s tw ie rd z a  w  „ O e u v r e " ,  ź e  

w y p a d k i, k'firc w  t e j  c h w il i  r o z g r y  

w a tą  s ię  w  S tan ach  Z je d n o c z o n y c h , 

s ta n o w ią  n a  a m e ryk a ń sk ą  skalę ł« 
sa m o , c o  p r z e ż y w a ła  F r a n c ja  w  

1939 40  r o k a . D ea t  p is ze , ż e  K o o s e  

v e lt  je s ł s y n fe z ą  D a la d ;e ra , K e y n a u i 

d a  [ M a n d e ła  w  jeb  w s p ó ln o c ie  s z a  

lo n e j  id e o lo g i i  i p o d że g a n ia  d o  w o j  

n y . R o o s e y e lf  je s t  d z ik im  p a ja c e m , 

k tó r e g o  r o z p a c z l iw ie  p o c ią ga  za  

szn u rek  z a ż y d z o n y  k a p ita lizm . P o ­

d o b n ie  jak dawni fra n cu sc y  p o l j ly  

kierzy odznacza s ię  on  tą sam ą  n ic  

zgrabną grzecznością i tą  samą

h ip o k r y z ją  w  p u ry ta ń s k ie j o p r a ­

w ie . K lę s k a  n a  w ys p a ch  H a w a j­

sk ich , n a  F il ip in a c h , w  H o n g k o n g u  

i k lę sk a  f lo t y  a m e ry k a ń s k ie j s ta n o  

w i d la  o p in i i  p u b lic zn e j n a rod u  a m e 

ry k a ń sk śeg o  p r a w ie  j o  sa m o , c o  

s w e g o  cza sn  d la  F ra n c u z ó w  s ta n o  

w jła  b|twa w e  F la n d r i i  i D u n k ie rk a , 

P o  sra* p ie rw s z y  o d  p o  w s ia n ia  S to - 

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  „ l e k k ie  ż y c ie 1' 

s ta ło  s ię  p r z e s z ło ś c ią . G d y  o s ta tn ie  

jed n o s tk i a m e ry k a ń s k ie j f l o t y  na  

P a c y f ik u  sp o c zn ą  n a  d n ie  m o rza , 

g d y  J a p o ń c zy c y  z a jm ą  w sz y s jk ic  

z b u d o w a n e  p r z e c iw k o  n im  b a zy

p o o r e ,  g d y  n astąp i u tra ta  r y n k u  

c h iń s k ie g o , a  In d ie  H o le n d e r ­

s k ie  w y ła m ią  s ię  z w ła ­

d z y  a m e ryk a ń sk ic h  k r ó ló w  n a f-  

t y  i  g u m y , g d y  C zu n g k in g  zrn uszo  

n y  z o s ta n ie  d o  z a w a rc ia  p o k o ju , a 

In d ie  zd e c y d u ją  s ię  n a  b u n }, —  

w ó w c z a s  s p o łe c z n e  1 p o lity c z n e  ż y  

e|e A m e r y k i  b ę d z ie  m u s ia ło  in n e 

p r z y b ra ć  k s z ta łty . W  k o n s e k w e n c ji,  

— ■ p is ze  d a le j  D ea t, —  A m e ry k a  o d  

k r y je  s a m ą  s ie b ie , ta k  ja k  F ra n c ja  

p r z e z  s w o ją  k lę s k ę  zm u szon a  b y ła  

o d k r y ć  E u ro p ę . L e c z  ro z u m  p ra w ­

d z iw y c h  m ę ż ó w  stanu  mógł d ro g ę
A n n n - r K o n - ! ^  n l n t l l  o

M A D R Y T . (D N B ) .  W  zw ią zk u  z e  

s p o tk a n iem  C h u rc h illa  z  R oosrc ltea n  

p is ze  „ In fo r m a c io n e s " :  T e g o  sp o t  

k a n ia  w  W a s z y n g to n ie  n ie  m o żn a  

p o ró w n a ć  e  k o n fe r e n c ją  w  U pcn, 

W ó w c z a s  S tan y  Z je d n o c z o n e  b y ły  

je s z c z e  w ie lk im  a rs en a łe m  d e m o k ra  

c y j  I b y ły  p rz e k o n a n e , ż c  w ra z  ze  

s w o ją  f lo t ą  są  n ie p o k o n a ln e , S w ja - 

t o w o p o l f y c z n e  sp e k u la c je  S tan ów  

Ż jc d n o c z o n y c h  b y ły  n a  r ę k ę  B r y fy j  

c z y k o m , k tó r z y  k o n ie c z n ie  p o tr z e  

b o w a li  p o m o c y . W  ten  sp o s ó b  o b y d  

w a j  p lu to k ra ty c z n i m ę ż o w ie  s|anu 

d o s z li d o  n g o d y  w e d łu g  w i ls o n o w ­

s k ie g o  w zo ru . D z js ia j s y tu a c ja  filę 

z m ie n iła . N a jw s p a n ia ls z e  o k r ę ty  Sta 

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  s p o c z y w a ją  u a 

d n je  m o rza . J a p o ń c zy c y  z a jm u ją  

F i l ip in y ,  a  fw je rd z a  b r y t y js k ie j  

w s p ó ln o ty  n a ro d ó w , H o n g k o n g , mu 

si z d e jm o w a ć  f la g ę . W’  s w o im  n jesz  

ezęśc fu  s zu k a ją  p o d ż e g a c ze  w o je n n i 

ja k ie g o ś  ś ro d k a  u n iw e rs a ln e g o  ! 6ą 

d z ą , ż e  z n a le ź li  g o  w  je d n y m  d o ­

w ó d z tw ie  n a c z e ln y m . L e c z  n je  m o  

gą  s ię  o n i  p o łą c z y ć , ja k  l e g o  d o w o  

d z ą  w y p a d k i o b y d w ó c h  os ta tn ich  

la l .  W o b e c  te g o  p o zo s ta n ą  p r z y  d o  

ty c h c z a s o w y c h  m e to d a ch . W  c za s ie  

gd y  c z y n j s ię  p o s z u k w a n ia  w sp ó ln e  

g o  d o w ó d z tw a  w o je n n e g o ,  w o js k a  

c o fa ją  s ię  n a  r ó ż n y c h  fro n ta c h .

JłpmieiiwiźsfoMthzł-
l i a t r a m ł s t e t j i i i P j l i t a e i

BUENOS AIRES, (DNB). Japoń­

ski ambasador Shn Tom ij wręczył 
ministrowi spraw zagranicznych 
Guinazu przyjazną notę japońskiego 
ministra spraw zagranicznych Togo. 
W  piśmie tym potwierdza on odbiór 
noty argentyńskiej w sprawie sta­
nowiska Brazylii wobec konfliktu 
Cesarstwa japońskiego ze Stanami 
Zjednoczonymi. Dalej nota stwier­
dza, że  w przeciwieństwie <lo ten­
dencyjnych twierdzeń, pochodzą­

cych ze źródeł nieprzyjacielskich 
Japonia nie żyw i żadnych złych za­
miarów wobec Ameryki Południo­
wej. Kończąc, wyraża Togo nadzie­
ję, źe tradycyjna przyjaźń obydwóch 
krajów nie zostanie zamącona wsku 

tek  tych intryg.



Dogodna pozycja wyjściowa
K o r e k t a  n i e m ie c k i e g o  f r o n t u  n a  W s c h o d z ie

Pulkowuik-p orucznfk Naczel­

nego Dowództwa Niemieckich Sił 
Zbrojnych Krause, podaje nastę­
pujące tygodniowe sprawozdanie 

wojskowe:

Po  operacjach ubiegłego lata 1 
Jesienj, zakrojonych na wielką ska­
lę, kfóre doprowadziły do zajęcia 
dużych rosyjskich obszarów przez 
armię niemiecką, zmusza kon’ ynen. 
tałny klimat środkowej Rosji do 
ograniczenia akcji wojskowej. 
W prawdzie | obecnie są jeszcze m «. 
łłiw ości prowadzenia działań o  e ta .  
raklerze lokalnym, jednak klimat 

zim owy, a zwłaszcza uzależnione od 
a|ego warunki terenowe I komuni­
kacyjne uniemożliwiają akcję w o­
jenną większych rozm iarów, mo­
gącą decydować o wyniku bitew,
•  przez !o  ostatecznie o  wyniku 
wojny. W  tych warunkach trudno
•  przygotowanie takiej akcji, o  je j 
przeprowadzenie | wykorzystanie w 
ee!n zadania bezwzględnych, nisz­
czących etosów nieprzyjacielowi, 

W  warnnkaeh rosyjskiej z ’niy są 
olemożUwe b'?wy okrążające, jak 
pod Białyiustnkiem, W|aźmą, Briań 
skicni, a szczególnie na wschód od 
K ijowa, w których enropejskje ar­
mie Sowtofów zostały częściowo j 
rozbite, częściowo został ciężko 
nadwyrężony i zdziesłą'kowany jeb 
rdzeń oraz stan.

Obecnie dowództwo nlcm!eek'e 
musi wyejągnąć wypływające * tej 
żwiadomośrj wnjoskt, |. zn. poczy­
nić potrzebne p rzygo to w a n i do 
kon 'ynuowanfa w  odpowiednim 
czasie osiągniętych w Iccfe | jesieni 
•ukeesów militarnych w najbardziej 
dogodnych warunkach, by ostatecz­
n i  pokonać sowiecką siłę zbrojną. 
Należy do tego przede wszystkim 
■rządzenie m ożliw ie skróconej llnJ! 
tron 'u , po wyrównaniu wystająeych 
naprzód wgłębień, przez co można 
będz e zasadu'czo oszczędzić siły, 
LJnia ta musi być dobrana w fen 
•sposób, by można było wykorzystać 
właściwości jerenn oraz istniejącą 
•leć komunikacyjną, przez ca’ nłat- 
w 'ona hędz’e obrona lokalna a dla 
przyszłych operacyj s ’ worzona bę­
dzie dogodną pozycja wyjściowa. 

Jeśli przy fym planowo się opnścj 

•iektere z punktów zd-obyłyeh ob- 
obszarów, znaczy to. Iż dla 
dowództwa niem ieckiego jest
ważntojszym osiągnięcie osfa
feczncgo celu s m ożliw ie najmniej­
szymi stratami, n 'ż podyktowane 
względami prcs!liowym| pragn‘enle 
utrzymania za wszelką cenę zdoby­
tych skrawków terenu. Musi fo być 
dokonane tym bardziej, że planowe 
opuszczenie ujektórych terenów 
stwarza w  rumach akeji, rozplano­
wanej na dalszą metę, podstawy I 
warunki wielkich sukcesów. Trzeba 

przyznać, że usłanie Intensywniej­
szego naciska na stanowiska sowie 

ekje, spowodowane przez n emiec- 
Łl-e przygotowania do dogodnego j 
przezimowania oznacza pożądaną i 
dla przeciwnika ulgę, I żc miejsca­
mi może on przechodzić do natar­

cia, wprowadzając do akcji spro-

Gospodarka wojenna 
w Argentynie

BUENOS AIRES, (DNB). Tu­
tejszy pod wy <Dia! Kom )e'u Rocke­
fellera ostrzegł u mód argenjynsk , 
żc należy oszczędnie j gospodarnie 
obchodzić s ę z wac ivmi ze stano­
wiska wojennego surowcami i z 
wykonywanym z 'yca surowców 

towarami p.zeinys’ov/ymi ponieważ 
przez przystąpienie Stanów Zjedno- 

ozonych do wojny ziaczn ie  wzrosły 
ćsmiejące i do te j pory trudności 
przywozowe. Przys*ąp en>  d j wej- 
ny S a-nów Zjedaoezonyrh wymaga 
wykorzystan a całego tonażu okrę­
towego jak również wszystk ch roż­
ni,rz.tc.za.lnych soro- ców pod kątom 

widzenia gospodark wojennej. W  
szczególności dotyczy o  surowców 
ktńTych wywóz ze Sianów /jedno­
czonych może na w :ełe m!es!ęca być 
wstrzymamy, jak n. p. sial, alumi­
nium. azbest, jedwab i guma.

wadzono c daleka posiihf.
Sytuacja wojenna na wschodnim 

froncie jest w tym tygodniu pod 
znakiem przygotowania się niemiec 
kiego dow ód ‘Zwa do zimy, w czasie 
której mają być stworzone dogodne 
warunki do przyszłych działań; na. 
siępnie sytuacja znajduje s"ę pod 
znakiem ataków sowieckich, spowo 
iłowanych częściowo przez zm niej­
szenie niemieckiego nacisku. Pod­
czas tych bezsensownych a‘ aków 
według ©stafnich komunikatów na­
czelnego dowództwa niemieckiego, 
poniósł przeciwnik bardzo ciężkie 

efra'-y,
N|emiecko-sow:ccki fereu walk 

w ogólnym obrazie wojny traci

Główne, silne uderzenia japoó. i nic centrum brytyjskiego frontn
sk[e skierowane były na rdzeń 
bryfyjsko-amcrykaóskicgo pasa u. 
mocnlonych pozyeyj, okalającego 
Połuduiowo.Chińskie Morze i zamy­
kającego połączenie m iędzy Ocea­
nem Indyjskim  a Pacyfik iem , oraz 
osłaniającego z drugiej strony Ausl 
ralię i brylyjskie posiadłości na Mo. 
rzach Poludujowycb. Z często wy­
mienialnego trójkąta twjerdz H on g­
kong —  Singapoore —  Port Darwin 
jesf Hongkong już w ręku Japoń­
czyków, Singapoore jest poważnie 
zagrożony; z powodu zdobycia wys 
py Pcnang, która panuje nad pół­
nocnym wyjściem z cieśniny Ma­
jątku, znaczenie Singapoore jako

przejściowo swoje znaczenie ze  i tw ierdzy, zabezpieczającej tę cjcś-
względu na odbywające s'ę na dru­
g ie j półkul] działania wojenne, któ. 

ryeh wpływ na ogólną sy'uację wo­
jenną nie da się jeszcze ocenić. 
Olbrzymie sukcesy Japończyków na 
samym początku wojny, osiągnięte 
w bitwach z flotom ! brytyjską i 
pótnocno-amerykańską oraz z ich ba 
zaral um ożliw iają im  rozwinięcie

ufnę, poważnie się zmniejszyło.
W ylądowanie Japończyków na wy. 

sple Luzon | Mśudanao, najwięk­
szych wysp na północy i połudiTu 
Filipin, zajęcie Guam i W ake oraz 
zniszczento ważnych urządzeń por­
towych na Hawa i trzeba uważać za 
udafne udaremnienie uderzenia z fla

wojennego. Dochodź) do lego zabez 
pieczenie przez umowę z Syjamem 
panowania nad środkową | wschód, 

nią częścią Indochin jako obszaru 
koncentracyjnego i wyjściowego dla 
dalszych operacyj.

Japonia stanęła do wałki z  po­
łączonymi anglosaskim) dem okra­
cjami. W ym ierzyła swe pierwsze 
ciosy j osiągnęła pierwsze sukcesy. 
Jak fakfy te podziałały w Londynie, 
dowodzą sprawozdania neutralnych 
obesrwatorów. Jak jest nicbezpjecz 
ną, zdaniem brytyjskiego dowódz­
twa, japońska akcja naokoło Połu- 
dn|owo-Cbińskiego Morza, wynika 
z gwałcącego m.ędzynarodowc pra. 
wo postępowania Anglfj wobec po­
kojow o usposobionej Portugalii: 
Północna część wyspy T im or stano 
wj obronę Morza T im or; na połu­

dniu tego morza znajduje s 'ę Port 
Darwin, trzcKfa barn trójkąta 
twierdz, o  którym była w yżej mo­
wa. Port Darwin osłania od 6-rouy 
północnej piątą część świata, jedy­
ną, która całkowicie należy do An-

Podeptane prawa Portugalii
Preitiler Salas&r © ae&jjęeiu Tlm©r«i

LIZBONA. Parlament portugalski 
zebrał się w piątek na posiedzenie 
nadzwyczajne, by wysłuchać oświad 

cizenia premiera Salazara w sprawie 
Timoru. W c środę rano, m ówił mię 
dzy innymi dr. Salazar, wylądowała 

przemocą pewna część wojska, zda­
je  się Australijczyków i  Holendrów 
w D iii (T im or). Rzekomym powo­
dem lądowania była ochrona koloni} 
przed mającym wkrótce nastąpić 

atakiem Japończyków.

4 listopada Forcign O ffice posta­
w ił rządowi portugalskiemu nastę­
pujące trzy pytania:

Jak zachowa się Portugalia w wy 
padku ataku japońskiego na Timor?

Czy skłonny jest rząd portugalski 
w  takich warunkach przyjąć pomoc 
brytyjską?

A  jeśL lak, czy nie byłoby rzeczą 
pożyteczną wypracować plan współ
nej akcji?

Byliśmy przekonani, mówił dalej 

Salazar, że trzeba uważać atak ja 
poński na posiadłości portugalskie 
za nieprawdopodobny, nie tylko ze 
względu na przyjazne stosunki z pań 
stWem japońskim, lecz również i 
dlatego, z- nie było do tego żadnych 
strategicznych podstaw. Na wszelki 

wypadek, by zapobiec wszelkim 
ewentualnościom J wobec przymie­
rza * Anglią nie zawahał się rząd u- 
dzielić następującej odpowiedzi:

Podobnie jak w  wypadku jakiego­
kolwiek innego ataku na obszary 
kraju macierzystego aibo kolonij ze 
strony jakiegokolwiek napastnika 
tak 5 w wypadku ewentualnego ataku 
japońskiego na Tim or rząd zareagu­
je  'i bronią w  ręku. Mając zamiar 
bronić się, rząd nie tylko przyjmuje 

pomoc brytyjską, lecz spodziewa się 
również, żc Anglia zgodnie z brzmię 

niem układów o przymierzu wesprze 
go przy obronie kolonii, tym bar­
dziej, ż e  J a p o n ia  n ie  m a  p o w o d u  do 
ataku na Portugalię a jeśliby taki

atak nastąpił, to m ogłoby się to siać
minęło kilka dni, a nowe państwo j Zabroniono na jego obszarze dzia-j  ,ylko wskutuk sytuacji Portugalii, 
zostało uznane przez Rooseveila z łań wojennych, jak  również stoso- j j ako &przytnierzeiica Anglii, albo dla 
zachowaniem wszelkich formalno- ; wauia jakichkolw iek środków, mn- uzysbanja środka do późniejszego 
śei. Sporządziło sobie sztandar, na jących na celu blokadę. Okręty w o »: alaku na pozycje brytyjskiego Impt- 
którym wzorem wielkiego opiekli- jenne nie miały na nim brać pro- rjum

na, znajdowały stę dwie gwiazdy, wiantu i były obowiązane, celem 2 grudnia rz;}d brytyjski przyjął 
cyw ilizowane państwo" —  powiada 1 Już 18 listopada zawarto umowę, I uniknięcia choćby cienia podejrzę- > zadowo].enjeła odpowiedź naszą do 
w tym wzniosłym orędziu —  „n ie mocą której Stany Zjednoczone nia, opuszczać kanał w  ciągu 24 I w - a d .o m t > j 0 j  j ś w ia d c zy ł żc zaw!a 
powinno żywić najmniejszych obaw j otrzymały wyłączne prawo na bu- godztn. Stany Zjednoczone otrzyma* dom;| 0 tym wypadku rząd austra- 
przed napadem z naszej strony. ! dowę kanału. mającego połączyć ły prawo jedynie „dla obrony przed i {  -e rzą<1 ten przy jął z 2adowo

Żadnemu wielkiemu narodowi na Ocean Atlantlcki ze Spokojnym. . bezprawiem i dla utrzymania po- J [euiem do w jad0mośc! wieść o po-

nki przez St. Zjednoczone. W ylądo 
takich ofensywnych operacyj, ja k ie j wau|e na brytyjskim Borneo ma na : g!l|. W  celu osłony Australii powic- 
—  wiążąc je w całość —  dają po. 1 celu stworzenie centralnej bazy dla I wa obecnie na portugalskiej wyspte 
prostu zdumiewający obraz prze- działań, odbywających się na pery- I T im or flaga brytyjska, 
myślanej i logicznej celowości: i feriach, 1 jednocześnie sparallżowa. | („W . " i '1)

R a n a l  P a n a m s k i
3 grudnia 1901 r. Teodor Roose- 

velt, który został prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych po zamordo­
wanym Me Kin!ey‘u, skierował do 
narodu swoje pierwsze orędzie. 
Omawiał on w nim wiele budują­
cych spraw, a między innymi szcze 
gółowo wyjaśniał doktrynę Mon- 

roego. Wzniosła ta zasada polityki 
północnoamerykańskiej, stwierdzał 
prezydent, wyklucza myśl o posze­
rzeniu państwa i o  gwałcie; oraz

ku agentów Stanów Zjednoczonych, 
że Stany Zjednoczone czekają tylko 
na wybuch rewolucji, by wziąć 
„nowonarodzone" państwo pod swo 
je opiekuńcze skrzydła. T o  wystar­
czyło. 3 listopada wybuchła rewo

gllą stawiali nieugięty opór i zmu­
sili Ją do wyraiena zgody na budo­
wę kanału wyłącznie przez Amery­
kanów. Przyciśnięci przez wojnę z 
Burami, I obawiając się konfliktu 
z Francją, Anglicy ustąpili. W  listo-

lucja. Nawet w mieście Panama lud I padzie 1901 r. zawarto układ bry- 
ność nic prawie o niej nie wiedzia* } tyjsko-j mery kański, który zawierał 

ła, gdyż robiła ją  tylko garstka lu- przepiękne przepisy o neutralności 
dzl. W ojska Stanów Zjednoczonych planowanej drogi wodnej. Kanał 
natychmiast wylądowały, by sprzy- , miał być dostępny dla wszystkich 
siężonych ochraniać przed rządu- 1 narodów „bez różnicy", na „spra-

o mieszaniu się Ameryki w sprawy ! wym! wojskami kolumbijskimi. Nie j wiedli wych I tanich warunkach1'.

nie związane bezpośrednio z je j kon 
tynentem, a więc m. in. w po­
litykę europejską; każdy, na­

ród, zamieszkujący Amerykę, po­
winien na swój własny sposób dą­

żyć do własnego szczęścia. „Żadne

świecie nie leży na sercu pokój, tak 
jak nam". W idać z tego, że żyłka Teodor Roosevclt byl na najlep-
kaznodziejska w polityce jest w ro- szej , jr,0,jze do osiągnięcia celu, do
dżinie Roosevcltóvv dziedziczna.

Tak samo jak wnuk za naszych ' 
czasów, na przełomie stuiecia stryj 

Rooseyelta nie zawahał się przejąć i 
do porządku dziennego nad głoszo­
nymi przez siebie szlachetnymi za-

którego dążyła polityka Stanów 
Zjednoczonych od 60 lat. Albowiem 

myśl przebycia przesmyku przez 
Amerykę środkową absorbowała 

umysły coraz lo bardziej, zwłaszcza 
od połowy dziwiętnastego stulecia,

sadami. Od wyboru nie minęły jesz- gor;ił;zka złota sprowadziła na
cze dwa lata, a Ito-dor Kooscyeit j wybrzeża kalifornijskie rzesze emi-
zaiusceiiizow-ł w Kolumbii z bardzo ' grańtów, a Kalifornia zaczęta się
dobrym skutkiem rewolucję, która j niesłychanie szybko rozwijać.
miała na celu utworzenie z północ­

nej prowincji kolumbijskiej Pana­
my „samodzielnego" państwa. Nale­

żało się spodziewać, że „nowonaro­
dzone1' państwo będzie stawiało 
mniejszy opór niż Kolumbia oraz 

żądać będzie mniej pieniędzy za 
wyłączne prawo budowy kanału 
przez panamski przesmyk, tworzą­

cy największe zwężenie lądu ame­
rykańskiego.

Do sprowokowania tej rewolucji 
trzeba było naturalnie podejść z 
zachowaniem pozorów przyzwoito­
ści. „N ie zg dzam się", pisał prezy­
dent Roosevelt 10 października 1903

Po pomyślnym zakończeniu bu­

dowy kanału Suczki eg o rzucili się 
na nowy amerykański projekt mię­

dzynarodowi spekulanci kapitali­
styczni. Z końcem siedemdziesią­
tych lat otrzymało od rządu kolum­

bijskiego prawo do budowy kanału 
towarzystwo francuskie. Gdy do słu­
żby przedsiębiorstwa wstąpił Fer­
dynand Lesseps, budowniczy kana­

łu Suezkiego (1870), sprawa reali- 
z.cj i  została postawiona konkret­
nie, a Stany Zjednoczone zaczęły 
patrzeć podejrzliwie. Lessepsowi po­
winęła się jednak noga. Tysiące ro­
botników (ok. 20.000) umierało na

rządku" utrzymywania na obszarze 

kanału policję wojskową, mogły 
także urządzić potrzebne do tego
obiekty.

Tak niewinną i powabną metry­
kę urodzenia ma jedna z najsilniej­
szych twierdz na świecie.

Po przełamaniu oporu Anglii, 

przystąpiły Stnny Zjednoczone do 
działania. Od francuskiego towa­
rzystwa, które przejęło agendy 
zbankrutowanego Towarzystwa I a- 
namsktego, odkupiły jcg° tytuły 
prawne, a gdy Kolumbia zaczęła ro­
bić trudności, otrzymała od Teodora 
Rooseyelta, o czym na początku pi­
saliśmy, lekcję, jak należy pojmo­
wać, według zdania Białego Domu, 

dobre sąsiedztwo.
Stany Zjednoczone miały zupeł­

nie wolną drogę.

charakteru prewencyjnego, jak so i 

bie tego może życzą w Londynie.

Gubernator otrzymał rozkaz ści« 

słego trzymania się następujących 
zasad: Przewidziana pomoc jest ta, 
jaką rząd brytyjski na mocy ukła* 

d lw  o przyutierzu musi dostarczyć 
I którą lo pomoc rząd brytyjski prze 
prowadzi przy pomocy wojsk austr* 
lijskich i holenderskich pod angiel­
skim dowództwem. .Hipotezę, jaką 
należy przyjąć stanowi tylko alak 
japoński na Tinror. Umowa nie mo* 
że być wykonaną, jak długo ehodzt 
tylko o zagrożenie I obawy ataku. 
Współpraca nie polega na wrogim, 
działaniu wobec Japończyków, z wy 
jątkiem wypadku kiedy atak japoń­

ski na terytorium portugalskie znisz 
czy już neutralność Portugalii. W o j 
ska pomocnicze mają się natych­
miast wycofać, gdy ich obecność 
nie będzie więcej potrzebna. Nie 
można tracić z oczu okoliczności, 
że atak na Portugalski T im or może 

nastąpić nie tylko z powodów bez­

pośrednio dotyczących Portugalię I 
Japonię, lecz że powodem tego atas 

ku może być fakt przymierza z An. 
glią I położenie Timoru w  odniesie* 
niu do Australii.

Jeśli się nawet przyjmie zasadę, 
że broni się terytoriów portugal- 

skich w  wypadku ataku, to trzeba 
uwzględnić też i ważność, jaką la 
obrona ma dla bezpieczeństwa bry# 
tyjskiego imperium.

Tymczasem 9, XI i 12 gruduls 
przelatywały australijskie samoloty 
w różnych miejscach wyspę Timor, 
a szczególnie Diii, gwałcąc przez to 

portugalskie terytorium i stwarzając 

wyraźne niebezpieczeństwo dla por­
tugalskiej neutralności. W Londynie 
złożono konieczny protest I wyrażo* 
no nadzieję, że te wyzywające ioty 
ustaną. 1? grudnia wieczorem wrę­
czono w  końcu ambasadorowi por­
tugalskiemu w  Londynie notę, w 
której rząd angielski oświadczy? go­

towość, wobec istniejącego od <fa sy­
na przymierza, przyjść z nulychuai- 
stową pomocą Portugalskiemu Ti- 

marowi i pomoc tę zorganizować 
przy pomocy swoieh sprzymierzeń* 
ców, auslralijczyków i sił holender­

skich, 17 grudnia rano upierał się 
brytyjskt ambasador przy tym, se 

współpraca ę wojskami australij­

skimi j holenderskimi musi nastąpić 

już w wypadku zagrożenia. Nie m o­

na było  jednak przedłużać dyskusji, 

ponieważ warunkował ją  stan rze­

czy, niemożliwy do przyjęcia dii

stawie rządu portugalskiego. Na­

stępnie Foreign Office oświadczył 
oficjalnie 11 grudnia w Londynie, 
a ambasador brytyjski 12 grudnia rządu portugalskiego: wylądowanic 

w Lizbonie, że w  wypadku nagłego j wojsk wbrew woli rządu przy w Ł 
ataku pomoc brytyjską dla obrony , sawailiu niebezpieczeństw’, które ai-, 
Timoru s t a n o w ić  będą w o js k a  au- ‘

Dr, F. Zierkc, 

(„Yólktscher Beobachter").

(€. d. n.)

stialijskie i holenderskie, które wy­

cofają się natychmiast, gdy będą już 

zbyteczne. Proszono o to, by wydać 
J instrukcje gubernatorowi Timoru.

\ aby się on porozumiewał z władzami 
( m iejscowymi S żeby o taką pomoc 

prosił lub ją  przyjął w razie nagłe- 
! go napadu, bez konieczności żądania 
i uprzednio instrukcyj z Lizbony.

Ponieważ w rozmowie w Londy­

nie nie padło wyraźne słowo, pou­

czono tamtejszego ambasadora por­

tugalskiego by nie dopuścił on do 
żadnych wątpliwości, że współpraca 
z wojskami zagranicznymi może na­
stąpić jedynie w wypadiku ataku t 

żc współpraca ta nic może mleć

zaszły ani aa które nie zanosiło sn 

W  tym samym momencie, gc 

ambasador brytyjski w Lizbon 

starał się jeszcze nakłonić rząd po. 

tugaiski do udzielenia zgody 

wpuszczenie obcych wojsk nic tyłku 

w wypadku ataku na portugalską « >. 

werenność, lecz również w wypad* 

ku je j zagrożenia, wylądowały juz 

w Timorze wspomniane wojska «_• 

stralljsko-holenderskie, Gubernator 

sprzeciwił się lądowaniu, nie mógł 

jednak skromnymi siłami stawia ' 

żadnego oporu.

(„W. Ł-)

r. do pewnego am erykańskiego1 zapowietrzonym przez malarię bag- 
dziennikarza, „na popieranie pro- nistym obszarze, przez który budo- 
ponowanego oderwania Panamy j wano kanał; koszty wkrótce kilka- 
(od Kolumbii)... Jako prywatna ■ krotnie przekroczyły preliminowa.prywatna 1 krotnie
osoba mogę otwarcie powiedzieć, j ne wydatki. Okazało się, ie  budowę 

że niezmiernie bym się cieszył, gdy- j rozpoczęto n i podstawie planów, 
by Panama zost.ła  państwem nie- których technicznie nie dało się

zależnym. Jednak oświadczenie pu­

bliczne byłoby równoznaczne z wy­
wołaniem rewolucji, t dlatego nie 
wolno mi tego powiedzieć".

Jednakże wyrzuty sumienia nie 
pzeszkadzaty mu wysłać w klika 
dni później eskadry krążowników 

na wody panamskie 1 zapewnić 
przez sekretarza państwa Haya t i l-

zrealizować. jak również na wątp­
liwych podstawach finansowych. 
Towarzystwo zbankrutowało. Skan­
dal panamski przyjął takie rozmia­
ry, że wstrząsnął Trzecią Republiką 
Francuską i groził je j załamaniem 

(1884).
7. tą chw ilą wybiła godzina jan­

kesów. Podczas pertraktaeyj z An*

Filipiny dążą do samodzielności
SZANGH AJ, (D N B ). Prze liczy się z usunięciem panowa- j rzecz dziecinną i meprawdzi 

bywający tu Filipińczycy er nia Stanów Zjednoczonych ij wą. la  propaganda Stanów 
świadczyli, że naprężone już'czyni przygotowania do p rzy , /.jednoczony J  
dawniej stosunki między pre» szłej współpracy rządu fihpin- n ą c  na dążących do wolność.

' skiego z Japończykami.zydentem Filipin, Quezonem, 
a nadkomisarzem Stanów Zje­
dnoczonych i amerykańskimi 
urzędami wojskowymi, pogor­
szyły się znacznie od czasu 
zaatakowania archipelagu przez 
japończyków.

W  sferach filipińskich pa*"

Pochodzące ze Stanów Zje­
dnoczonych twierdzenia o dzia 
łalności projapońskiej piątej 
kolumny na Filipinach, która 
to kolumna miała za pomocą 
sygnałów świetlnych zdradzać 
stanowiska wojskowe, uwala'

nujc przekonanie, żc Quezon ją czynniki kompetentne za

n ą c
Filipińczyków.

Większa część Filipińczyk 
ków, mówi się we wspomnia* 
nych sferach, oczekuje od a- 
becnych wydarzeń uwolnienia 
od imperializmu amerykańskie 
go i odzyskania z powrotem 
wolności* przy współpracy z 
Japonią.



T o K i o  p o d c z a s  w o j n y
Tokio, w grudniu.

Od dwóch tygodni znajduje się 
wfgc Japonia w stanie wojny, o  któ­

rej w  ciągu ostatnich trzech lat jyie 
»i<j pisało w sensacyjnych powieś­

ciach, pełnych fantastycznych szcze 
gółów. Jednak kto ma okazję przejść 

-dą dziś po ulicach Tokio, z trudem 
tylko zauważy jakieś ślady stanu 
wojennego. Gdyby nie wiedział z ga- 
zet, radia oraz innych źródeł o tym, 

ie Tokio prowadzi wojnę, zewnętrz­
ne przejawy życia ulicy nic by mu 

nie powiedziały.
W prawdzie odbyło się w pierw­

szych dniach wojny kilka olbrzy*

życie w Tokio prawie niezmicnio- | liw iło nabywanie wszelkich p rz y - . może #irochę później niż dawniej,
nym nurtem. Po bliższym zastano- j smaków, jak łososi, homarów, gZy. 
wieniu się, człow iek dochodzi do ] jefc rakowych, które w ' ciągu ostat-

przekonania, że właściwie nie ma j nich miesięcy musiały pomagać ja- 
powodii dio zmian z racji wojny, j pańskiemu eksportowi do kształło-
Praktycznie biorąc, zostały bowiem 
w tym kraju już dawniej zastoso­
wane wszelkie środki, które zwykle 
stosuje rząd w chwili wybuchu woj­
ny. Doświadczeń-a europejskie oraz 
własne przemyślenia skłoniły rząd 
japoński do wydania w ciągu ostat­
niego roku takich zarządzeń, jakie 
mniej przewidujący rząd byłby wy­

dał dopiero po wybuchu wojny. 
W  ten sposób wszystko szło jak  z

mich demonstracyj, których ogrom I płatka, bez zgrzytów organizacyj. 
był dla wyglądu ulicy czymś nowym. - nych. Kilka zarządzeń, których przed 

W  pierwszych dniach zebrały się 
setki tysięcy ludzi na placu przed 
cesarskim pałacem, by odprawić 
swTe modły i zadokumentować swój 
szacunek dla cesarza. Tysiące ludzi, 

więcej niż dawniej, odwiedza i dziś 

jeszcze liczne małe oraz nieliczne 
duże śwątynie, cmentarze bohate­
rów, jak groby Yasakuni i Meiji, 

by w cichym skupieniu modlić się 
za pomyślność narodu japońskiego.
Ue le masy zachowują &ką rezer­
wę I  uroczysty spokój, że nikomu 

by nie przyszło do głowy pomyśleć, 

iż rozważania nad ,,być*‘ lub „nie 
być" tcłi kraju sprowadziło je na te 
święte miejsca. Brak a nich krzyk­
liwego hurra-patriotyzmu, szaleją­
cego i wrzaskliwego entuzjazmu.
Nawet wtedy, gdy nieliczne grupki 
demonstrantów przechodziły koło 
niemieckiej i włoskiej ambasady, 

nie miały na celu manifestować 
zbratania w sposób płytki; zazna­

czono wspólne uczucia I myśli w 
sposób uroczysty, z wielką godno­
ścią. W  obecnej chw ili tak masy, 
jak i jednostki manifestują, jak ni­
gdy przed tym, swoją głęboką reli-

tym nie można było wydać, dlatego 
że trzeba je było odłożyć na ostatnią 
chwilę, można było niezmiernie łat­
wo włączyć do dawniejszych, struk­

tura bowiem życia publicznego była 

już dawno przedtym zupełnie zmie­
niona.

Z chwilą rozpoczęcia wojny Japo­

nia nie została zaskoczona przez 
system kartkowy. Opierając się na 

mającej za sobą całe stulecia tra­

dycji iak zwanych sąsiedzkich 
wspólnot, cały kraj w ięcej niż rok 

temu
rozdzielcze, 
czykow i jest niezbędnie potrzebne 

do życia, są już od dawna kartki,

albowiem z powodu wojny stało się 
dla nich wielką atrakcją radio. W y ­
dawane prawdo co godzinę nadzwy­
czajne komunikaty o sukcesach na 
polach walk sftały slię czymś, bez 
czego nie może się japońska pub­
liczność obejść. Nawet zarząd peł­
nego dostojnej ciszy hotelu „Impe- 

rial‘‘ , w  którym zagraniczni goście 
są już rzadkością, był zmuszony w 
holu hotelowj-ni zainstalować głoś 
nik, który przez cały boży dzień jest 
czynny.

W racając do zagranicznych gości: 

twarz niejapońska jest dziś na uli­
cach Tokio czymś zupełnie wyją;

wania dodatniejszego bilansu dew i­

zowego. W  żadnej restauracji nie 
żąda się od gościa kartek żywnościo 
wych, a jeżeli gdzieś tworzą się 

przed sklepami ogonki, można być 
pewnym, że nie sprzedaje się \v n ch 
potrzebnych do życia produktów.
Chodzi prawdopodobnie o  kupno 

czekolady, konfitur, ciastek, Japoń 
czyk lubi łakocie i nie przestanie 
ich lubić; chcąc je nabyć, nmsj więc 
wystawać w  kolejkach.

Berlińczyk, który by znalazł się 

nagle w Tokio, byłby także zdziwio­
ny stosunkowo dużą ilością taksó­

wek, kursujących po ulicach Tokio.
Nie ma ich wprawdzie tyle jak da w . 

niej, gdy przechodzenie przez jezd­

nię było z powodu nich ryzykownym  
przedsięwzięciem. Jednak I obecnie 
w razie potrzeby można zawsze o- jak nieliczni neutralni oraz obywa- j urynt) ludzi chorych na tyfus

c s ą ^ Ę M  f O  m iew esś
H® *e o d kryc ie  naukow e. — K a id y  le h a n  

*st©*« w$i4«jrsaś reakcję  suchej krw i.
Tak jak przy wielu zakaź- ( odpowiednimi urządzeniami, 

nycn cnorobach, także przy j Przeprowadzenie reakcji trws 
tyfusie plamistym nie można " ‘  
odrazu stwierdzić, czy rzeczy­
wiście chodzi o tyfus, lecz do­
piero wtedy, gdy choroba o- 
siągnęła pewne stadium. Ale 
i wówczas, nawet dla prakty­
kującego lekarza, jest nieraz 
trudno ustalić, o jaką chorobę

od 24 do 48 godzin, nie doli­
czając czasu potrzebnego na 
zawiezienie do laboratorium i 
przywiezienie z powrotem ma 
teriału, który ma być zbadany. 
Na wyniki trzeba czekać 6— 8 
dni. Było więc niezmiernie 
ważnym wynalezienie innej 
możliwości stwierdzenia tyfirchodzi. Najlepszym środkiem,

jakim medycyna obecnie w ! su plamistego, tak samo pew*
tym zakresie dysponuje, jest nej, jak przez reakcję Weil*
tak zwana reakcja Weil-Feli- Felixa.

kowym. a  jeśli ją zobaczyć, na Pe- xa. Reakcja ta, jedna z najlep*; Obecnie udało się niemiec* 
wno będzie to Niemiec lub W ło ch ., szych i-eakcyj surówkowych, i kim lekarzom, prof. 'dr. Kudi- 
albow km  Amerykanie, Anglicy, Au- j została odkryta zupełnie przy- cke, kierownikowi Państwo* 
stralijczycy i Kanadyjczycy zostali j padkowo. Dwóch austriackich 
albo internowani, albo też umiesz- j lekarzy wojskowych, badają- 
czcni we wspólnych domach. A je ś l i ; cych drobnoustrój powodują'
pozostali na wolności, unikają po- cy tyfus plamisty, stwierdziło
kazywania się na ulicy, tak samo ; w 1916 r., ie w probówce Z

a więc na ryż, chleb i  mąkę, dalej t0 znaczy, są tak nieludzko prze-
na węgiel kamienny i drzewny, kon. 

serwy, jajka I zapałki. Na rzeczy, 

które Japończykowi nie są kon iecz-' czeniu urzędowania !  przedstawienia 
nie potrzebne, jak masło, mięso, j teatralnego. A propos: teatry, kina

wego Instytutu Higieny w W ar 
szawie, i starszemu lekarzowi 
dr. Steure, wynaleźć tak zw. 
reakcję suchej krwi, która mer 
że być wykonana przez każde 
laboratorium; ustalenia doko* 
nuje się w bardzo krótkim cza­
sie.

Z  palca lub małżowiny usz» 
nej chorego pobiera się kilka 
kropli krwi, którą umieszcza 
się na płytce szklanej. Uschnię

~ . . .  . . .  te krople można łatwo prze*
ziemne i nadziemne kursują j ak ny Jest dla nich o tyle nieprzyjemny, 1 dujących procesy gnilne 1 na* • cbowywae. Krew rozpuszcza
 j . —  „7„ . . . . .  ^  tak jak wszyscy obcokrajowcy i zywają się bakcyle Proteus-A. j następnie w  emulsji bakte*

nie mogą bez zezwolenia prefektury,' Dziś przy diagnozie tyłusu -- -
miejskiej opuszczać miasta, w  któ- plamistego stosuje się zawsze

trzymać pojazd, albowiem taksówki 
już od duwna przebudowano na uży­
wanie gazu drzewnego i propano- 

wego, k:óre wprawdzie wytwarzają

fele tych państw, co do których n i e ; plamisty można wyhodować 
ma pewnośei, czy przystąpią do w o j j specjalny gatunek bakcylów, 
ny względnie po której stronie się j które skupiają się pod dzia* 
opowiedzą. Np. obywateli państw i łaniem krwi ludzi chorych na

t wysoką temperaturę i wydzielają ! południowo-amerykańskich nigdzie j tyfus plamisty i tworzą w pró" 
zostal podzielony na obwody nie bardzo przyjemny zapach, jed- j w tycb dlłIach się nie widzi. O ile i bówce ziarnisty osad. Bakcylt 

ielcze. Na wszystko, co Japoń- nakże ciągną. Tramwaje, koleje pod- ; chodzi o Niemców, to wybuch woj- ! te należą do bakteryj powo

przedtym, jakby nic się nie stało,

pełnione, jak za najlepszych czasów t 
pokojowych. I to nie tylko po skoń-; rym mieszkają; jest lo przykre dla- reakcję Weil*Felixa.

gljność.
Pazatym płynie wielkomiejskie mrużenia należności, znowu u m o ż-

jarzyny i owoce, dotąd kartek nie i sale koncertowe są tak samo czyn- 
zaprowadzono, a to dlatego, ie  co- ue, jaik przedtem. Nawet, nie z  mie 
dzienne życie japońskie nie jest na I niono godzin rozpoczynania i zakoń 
nie nastawione, a  nawet cudzozie- czenia imprez, w  Japonii bowiem 
miec nie zawsze może je  otrzymać, wcześrrc wstają i wcześnie kładą się 
Lecz wstrzymanie eksportu, k tó re1 spać O godzinie 9 czy też 10 wie- 
nastąpilo z  powodu wojny, a  właś- czorern nawet stolica Tokio spała 
ciw ia już wcześniej, z  powodu za-j snem sprawiedliwych.

Mieszkańcy Tokio kładą się dziś

tego, ie  w Yokohamie, gdzie zamie­
szkuje prawie połowa Niemców, I 
w  Tokio, gdzie większość ich pra- 
cuj'e, są dwie różne prefektury. To 
samo odnosi się do Kobe i Osaka. 
W  rozmowach telefonicznych wolno 
się posługiwać jedynie językiem ja­
pońskim. Na tym jednak kończą się 
wszystkie trudności.

Koresp. W . Schulze.

(„Deutsche Allgemeine Ze|tung“ ).

Ten sposób diagnozy jest 
fjednak na terenie obszarów 
wschodnich i w polu niedo­
godny, a to dlatego, że wy­
maga istnienia laboratorium z

ryj X. Już po 10 minutach le­
karz ma możność stwierdzę® 
nia przy pomocy zwykłej lir 
py, czy w płynie tworzą się 
płatki, czy też nie, a więc, czy 
w krwi chorego istnieją ciałka 
antytyfusowe, czy też nie.

(„W . z . '1)

TOKtO. Pierwsze wyczerpujące 
sprawozdanie naocznych świadków 

o bitwie morskiej pod Malajami po 
chodzi z ust „dzikich orłów1*, jak 

powszechnie lad nazywa lotników

w kierunku Singapoore flotę nie? 
przyjacielską.

Oddalenie wynosiło w  tym mo­
mencie dziesięć kilometrów. Jak się 
wkrótce okazało, lotnicy m ieli przed 

japońskiej marynarki W  sposób ! sobą dwa w południowym kierunku 
wysoce dramatyczny, oddany przez ! płynące wielkie okręty wojenne w 
korespondenta „Tokyo  Asahi Shim -' towarzystwie jednego kontrtorpe- 
bun", opisane są najpierw gorącz- ’ dawca. Wkrótce rozpoznano najno- 
fcowe wysiłki lotnictwa morskiego, wocześniejszy angielski pancernik 
zmierzające do wykrycia głównych „Prince o f  W ales", jak również „He 
sił brytyjskiej floty w Azji Wschód- 1 pulse". Na pokładzie samolotów za- 

niej, która to flota według posiada- J panowało najwyższe napięcie uwagi 

nych informacyj miała w oznaczo­

ny m dniu wypłynąć z Singapóurc.
Dopiero gdy druga formacja samo­
lotów po wielogodzinnych darem- cy rzuciła się pierwsza z chmur do 
nych przeszukiwaniach ogromnych ataku na „Prince ot W a les" a  "

gKey gwaf-owny ogień dział, w sk « cl u węzłów, 
tek czego wnet okryła „Prince o f j W tym momencie 
W ales" zasłona dymu, ałe ju i po 
dwóch minutach od rozpoczęcia og­
nia obronnego artylerii przeciwlot­
niczej i karabinów maszynowych 

osiągnęła pierwsza maszyna japoń­
ska swój cel.

„Prince o f W ales" zmienił kieru­

nek i  strzelał ze wszystkich dział.
Nawet 14-calowe działa otworzyły 
ogień, nie mogły jednak przeszko-

obszarów wodnych powracała e PC1 i mgnieniu oka poszły za nią samolo- 
wrotem, odkryto w  końcu płynącą ty torpedowe. Nagle otworzyli Ań

, ,, , i "  coraz niebezpieczniejszemu
! i gotowość do walki. Każdy poszczę . r

h > r  i zbhzaniu się samolotów torpedo­

wych. Z każdą sekundą zarysy okrę 
tów stawały się większe, tak że po­
ciski nieprzyjacielskie pękały dale­
ko poza atakującymi moszynaml. 
Ogromny kadłub okrętu wstrząsały

gólny członek załogi był gotów do 

poświęcenia życia. Maszyna dowód-

Ż a ł & s n ą g  
pierwszych dwócn tygodni wojiy
B E R L IN  (D N B ).  „ B e r  I n  er B o e r -  n a  Uście straf, a  już zaczynają pa- 

sea Zeitung" zwraca uwagę w a r ty  nowie w  Waszyngtonie zwalać zc 
kule wstępnym za ytolowunym „W il  1 siebie wjuę za wszysikie nasiępst- 
Lfcjc-Sparlan.u1* na odezwę w radiu | za te ofiary czyn odpowiedział 
Wendella VY.!lkie'g<*. w  której ode* ną njedos ateczną gofawość do wal 
wje były kontrkandydat Ro«sevel a  kj wciągniętej w brew swej woli do 
wezwał Amerykanów do jak najda ' woj: ności,
lej jdącycb ogran ezeń spożycia, S 

Gazeta zapytuje, Me lo  czasu uply 
aęto od tej c h w il i ,  kiedy mówiło s ę 
w W aszyng onje | Nowym Jorku, 
żc N eraey musiały rozpoczynać woj 
uę «  gtodzje i wśród ograniczeń, 
podczas gdy Ameryka może rozpo 

cząć swoją wojnę posiadając pełne 
rezerwy. Gazeta stwierdza, źe Już 

po 14 dn ach wojny mówi się o «P ar

zaatakowały 
kierunków, 

został p rzj-

samoloty z wszystkich 

Los „Prince o f  W ales" 
pieczętowany. Trzy. potężne slupy 
wody wznosiły się nad okrętem. Po­

chylenie wzrastało, ale wciąż jesz­
cze podczas tonięcia mi-otały ogień 
główne działa. Atakujące samoloty 

latały tak ®sko, źe można było 
rozpoznać blade twarze brytyjskich 

marynarzy,

W  czasie gdy brytyjski kontrtor­
pedowiec zbliżał się, by uratować

W ie ś c i z  N ie ś w ie ż a
Ni: śwież w czasie bezpośrednich : ku urzędował komisarz, naturalnie

działań wojennych ucierpiał naj- j pochodzenia żydowskiego i zamiast

mniej ze wszystkich miast powm 
Iowyoli b. województwa NowogróJz 
kiego. Kilka zaledwie nalotów, kil­
kanaście bomb bolszewickich i spo­
kój zapanował prawie zupełny, a 
ludność odetchnęła swobodnie po 
tylomiesięcznej bolszewickiej oku­

pacji. 1 jak  zawsze, od niepamięt­
nych lat bywało, oczy mieszkańców 

zwróciły się w  stronę zamku nie- 
świeskiego.

Bo pomimo wszystko, pomimo 
tyloietniej emancypacji mieszczań­
stwa nieświeskiego zawsze jednak 

silne węzły tradycją przekazane łą­
czyły mieszkańców Nieświeża z zam 
kiem i z rodziną ks. Radziwiłłów. 

Pozostało to jeszcze z  tych czasów, 
gdy Nieśwież był własnością tego 
potężnego rodu, a mieszkańcy rek-

rozbitków z tonącego „Prince o f j nitowali się z najrozmaitszych w

W ales" spotkał tragiczny los I „R e - ' ten czy inny sposób związanych z- 

putse". Jui w tym czasie, gdy pierw zanikiem dzierżawców, byłych pra-

szy samolot torpedowy ugodził tor­
pedą „Prince o f W ales" wybuchł na

Gaze-a stwierdza, że w Ameryce 
falszyw e obliczano: „Am eryka przy 
pierwszych próbach żałośnie z a w Jod 
ła, a obecnie czynniki odpowiedział 
ne starają sję zrzuć ć z siebie odpa 
w ‘ edzjalność. Gazeja podkreśla, że 

jeśli chodzi «  odezwę W ilIk ie 'go, to 
jeden moment jesł szczególnie (n|e 
resująey, a m  a.iowjcje, że jest ona 

dowodem panujących w W aszyng­
tońskiej prosfoc e narodowi, które ton e niepewności i że należy ją  ©ce 
mu dotychczas opowiadano, żc dy- niać jsko  mjarę kufastrofy w jakiej 
sponuje oa niewyczerpanymi zaso- znalazła sję Ameryka, Gazeta koń- 
bani) | b óremu tłumaczono z cy- czy swój artykuł słowami: „ Wi -

uicznym uśmiechem, że dosfosoua- dzleć pana W plkty | jego kl kę ptu 
ue do wojny zarząd-enia goopodar |tokral c?lia w rol| kaznodziejów
cze N  cm|ec albo zarządzeo a obroo !
oe J a p o n ii wobec blokady .m er ,- , e to s z W ch P ‘» ‘  ~  I « ł  ' «  ^ o tn  e 
kańskiej są tylko dobrym żarłem, j «1ęcej, aipżel; można było się spo- 

t>*ze!a r ’ sze  dolej: n:>'rw . iłzjewcć p o  dwóch tygodsBacb uezc

* r y  tysiąc. A m e ry k a n ó w  aastazł s ię  | stnie-wa Ameryk) w w o jn ie".

detonacje własnej artylerii, gdv pokładzie „Repulse" pożar. Pancer- 
pierwszy samolot torpedowy zrzucił nik strzelał jednak jeszcze ze wszy- 

pierwszą swoją torpedę. Przez u ła-' stkich prawie dział. Następna torpe- 
mek sekundy wystrzeliła na przed- da wybuchła w pobliżu ściany e- 
nim pokładzie nieprzyjacielskiego t krętu. „Repulse" zaczął tonąć I praw 

okrętu potężna fontanna wody, po , dopodobnie wraz * nim utonęła cała 
której opadnięciu „Prinee o f W ales" j załoga. Według wszelkiego prawdo- 

przcchylił się na bok ku przodowi, ; podobieństwa większa część załogi 
i zmniejszył nagle szybkość do sześ-' ,,Prince o f W ales" również utonęła.

cowników olbrzymich dóbr Radzi- 

wilłowsklcb. Oczy mieszkań­
ców stałe zwracały się w stro­
nę zamku, gdzie w  razie obecności 
księcia ordynata powiewała z basz­
ty chorągiew n. Radzi wiilowskim i 

trzema trąbami. Z zamku zawsze 
wychodziła inicjatywa wszelkich 

prac społecznych czy filantropij­
nych.

Za czasów bolszewickich w zam-

J  e SB /% K  Łl
nowe poję- to oznaczać, iż p ilot mocniejszego

szczylo się samych". Tłumaczenie 
to jest opisowe i niedokładne, albo­
wiem w

Komunikat marynarki w tłuma- swoje- sJownioiwG o 
czeniu polskon m iał następujące i cie, peine głębokiej treści. Na- przeciwnika w powietrzu poprostu 
brzmienie. „Dziew ięć samolotów zni- peno przyswoją je sobie niedługo taranuje i starając się 8 ° zniszczyć,

wszystkie języki. Dla treści, kryjącej n  sczczy \ siebie; o  fakże, Iż sic. cno 
się w tym pojęciu, brak we wszyst- wuje swój może uszkodzony samo- 

tekście japońskim użyto 1 kich językach światowych, i  wyjął- _ j0* aa znajdujący sty na zu’m5 sze” 
słowa Jibaku. Pierwsza zgłoska „J i" ; kiem japońskiego, odpowiedniego reg nieprzyjacielskich samolotów, 

oznacza „sam " ((ak jak w samo- słowa. Po raz pierwszy użyto urzę- Ly, niszcząc siebie, zniszczyć także 

bójstwo), następne tworzą rdzeń dow-o tego słowa w komunikacie i te maszyny; ale może także ozna- 
słów bomba ł  eksplozja. P raw id ło -1 marynarki z 12 grudnia; niem-zędo-; a,a>-. pseuszkodzouy swój Sarno­

wo trzebaby Jibaku przetłumaczyć , Wo iiżjwrano go już może dawniej j ^  z bombami lub torpedami, które 
jako „samobomba", przez co komu*; w sferach japońskiej a rm iU  mary- j ’ znajdują, skierowuje na
nSkat marynarki ch«e wyrazie, Iż nar ki. Nowe to słowo brzmi: Jibaku *
piloci dziewięciu samolotów przy i (j wymawia się jak d i). j nieprzyjacielski cc , ap. pancernik

wypełnianiu swego zadania użyli | W  ten sposób Jibaku siało się ta- lub lotniskowiec, by nnec zupełną

swych samolotów jako bomb i po- kim  samym pojęciem, jak „Seppu- j pewność, że bomby lub torpedy nie

nieśli przy tym bohaterską śmierć, j ku", zawierające czysto japoński po- cbybją an,j na włos,

gląd, i  oznaczające ofiarną śmierćW ykonali więc Jibaku.

Ludzie, uczący się języka japoń- razem z samolotem podczas wyko- 
skiego, wzbogacili w tych dniach j ny wania wydanych rozkazów. Może]

Koresp. W . Schulze. 

(„Deutsche Allgemeine Zeitung") -

Irzeph trąb herbowych Radziwiłłów 
powiewała czerwona chorągiew a 
sierpem i młotem. Olbrzymie dobrs 
ordynacji nieświeskiej zostały na. 

fychmiast po zajęciu Nieświeża 
przez bolszewików znacjonalizowa- 

ne, podzielone na szereg s-owchozów 
i połączone w jeden kombinat rolny

Całe szczęście, ie  bezcenne zbiu* 
ry Radzi willo wskie, całe archiwum 

rodzinne, mające olbrzymie znacze­
nie historyczne, galeria obrazów z 

kilkunastoma obrazami Rembrandtt 
i  Van Dycka, z  licznie reprezento. 
waną szkołą flamandzką, bogats 
biblioteka z  niezwykłe rzadkimi »  
nikatami ze starych oficyn ariańs 

skich w Łubczy i Koreliczach zo­
stały wywiezione przed wojną de 
Warszawy. Nie mniej jednak aas 
mek został niemal całkowicie obra­
bowany przez bolszewików ze wszy. 

stkich sprzętów. Barbarzyństwo iwo 
je posunęli nawet do  tego, ie  po­
zdzierali ze ścian cenne obicia i wy* 
wieźli do Rosji.

Ludność cierpiała głód prawie 

przez cały czas pobytu bolszewików 
w Nieświeżu. Nie było żadnych za* 
robliów. Obecnie zarząd miejski 

I przy czynnej pomocy władz nie­
mieckich rozpoczął szereg robót 

publicznych, by przyjść z pomocą 

najbardziej pota-zebującej ludności.

Znikło również tak charaktery* 

styczne dla Nieświeża I miasteczek 

powiatu nieświeskiego panowa­

nie żydostwa, wcskającego »ie 

wszędzie i zajmującego pra* 

wie wszystkie placówki gospo­

darcze. Szczególnie daje aie 
to odczuwać w Kłecku, gdzie pusz­

czono w ruch z powrotem najwięk. 

szą na naszych ziemiach fabrykę 

materiałów lnianych, należącą przed 

tym do żydowskiej spółki. W ielki 

uniwersytet żydowski, sławny J«- 

szibot w Kłecku, dokąd podążali 

żydzi *  całego świata (nawet z Aust­

ralii) został natychmiast zamknięty 

po przybyciu wojsk niemieckich, e 

wychowankowie uciekli do Rosji 

Sowieckiej wraz zc swymi czerwo 

nyrni protektorami—



W cichym, poważnym nastroju
minęły święta Bożego Narodzenia

W ia d o m o ś c i  x. W i l n a
Jakby na przekór ludowemu pro­

gnostykowi meteorologicznemu, że 

„gdy św. Barbara po lodzie —- Boże 

Narodzenie po wodzie", tegoroczne 

święta Bożego Narodzenia, choć 

dzień św. Barbary byl suchy i dość 

mroźny, przeszły pod znakiem mro 

zn. Pierwszy dzień świąt przy wietrz 

nej pogodzie dał nam 8° mrozu, 

v. drugin dniu termometr wskazy­

wał 12° poniżej zera.

T o  też ruch na ulicach panował 

niewielki: ludziska, spauperyzowani 

przeszli dwuletnim okresem wojen 

nym, nie zasobni w ciepłą odzież, 

niechętnie opuszczali domowe pie­

lesze, uważając za lepsze spędzanie 

świąt w gronie rodzinnym, niż w 

myśl utartego zwyczaju, odwiedza 

nie krewnych i przyjaciół. Na świą­

teczny ruch uliczny wpłynęło rów 

uież w dużym stopniu zarządzenie, 
władz, aby wobec grożącej epidemii 
unikać wszelkich skupień ludzkich, 

W  wielu kościołach za­
wierano jednak związki małżeńskie. , 

Radość życia i dążności do ogniska j 
domowego święciły lu swój triumf, j

Święta naogół minęły w nastroju '■ 
poważnym i skupionym Aby trudy ‘ 
e j i stało się zadość, w każdym pra­

wie mieszkaniu znalazły się skroin 
ne wieczerze wigilijne, na których 
łamano się opłatkiem, życząc sobie I 
spokojniejszego, lepszego jutra t 
wspominając bliskich, krewnych, 
przyjació1 czy znajomych, wy­

wiezionych jako ofiary sadyzmu 
zmotoryzowanego wschodniego bar 
barzyńcy. Nie ma bowiem wśród 
wilnian rodziny, która by nic miała 
kogo opłakiwać, lub wspominać z 
tkliwym żalem.

Spokój otulił całe miasto. W ilno 
potrafiło odczuć powagą przeżywa­
nych obecnie chwil. Powagi tej nie 
zakłóciły żadne wybryki, których 
nic brak było w  czasach przedwo 
jennyoh, gdy, obchodząc święta, 
starano się także i bożkowi Bachu­
sowi złożyć „godną" dań.

Nastrój świąteczny na ulicach

N IED ZIELA

Młodzianków

Zaciemniamy okna w mie­
szkaniach dziś: 

od godz. 16.21 do 8.32.

—  PO D ZIĘKO W ANIE  KOM ITE­
TU SAMOPOMOCY. Zbiórka prze 

prowadzona przez Samopomoc w
miasta potęgowały poustawiane na j W iln ie w dniach 21— 23 grudnia
niektórych placach choinki, oświet dala 10.000 marek. Oprócz tego ze-
lone kolorowym i lampkami. P i ękny ! brano sporo różnych rzeczy.

Podkreślamy, że -większość lud 
ności ofiarowywała bardzo chętnie. 
Za o fiary  i  okazane dobro serce 
Komitet serdecznie dziękuje.

W  organizacji zbiórki wielką po­
moc okazał Kom itetow i burmistrz 
p. Dabuleviczius, który zarządził 
aby administrotorowle domów wska 
zali kwestarzom rejony, domy, za 
opatrzyli ich w  przewodników. 
Praca adm inistratorów w  pkresie

ten zwyczaj, przyniesiony do nas 
z Zachodu, przyjęty został wdzięcz­
nie przez wilnian, szczególnie przez 
dziatwę i młodzież.

Swięla przeszły, a z nimi prze 
szło chw ilow e zapomnienie trosk 
i kłopotów codziennego, dnia, 
ustępując miejsca pracy i 
walce o byt, daj Boże, w  spokoju, 
porządku i ładzie, k lóry na pewno 
da nam lepsze jutro.

A N N A  K L A S S O W A
zmarła 25 grudnia 1941 r. w wieku Eat 66

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz po-Bernar- 
dyński odbyło sią w dniu 26 grudnia b. r., o czym 
zawiadamia R O D Z I N A .

s"t%
Dr. med. ALBERT JAWNISZKO

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami zasnął w  Panu dn. 22 listopada 1941 r. 1 został po­
chowany dn. 25 listopada w Malatach, o  czym zawiadamiają 
pozostałe w smutku

© z l e c i .

t zbiórki zasługuje na szczególne po­
dziękowanie. Organy oświatowe ze 
chciały wciągnąć do pracy nad zbiór 
.ką nauczycieli i  swych pracowni­
ków, którzy bardzo dobrze wywią 
zali się z zadania. Organizacjo spół­

dzielcze I aprowizacyjnc w  W iln ie 
również zachęciły swych pracowni 
ków do udziału w zbiórce. Pracow­
nicy, zwłaszcza personel sklepowy, 
poświęcili swój niedzielny spoczy 
nek I znacznie przyczynili się do 
usprawnienia zbiórki. W iele przed­
siębiorstw i  fabryk nie tylko przy 
słało kwestarzy, lecz również i hoj­
ne ofiary..

W ielo dopomogły Kom itetow i w 
organizacji zbiórki redakcje pism 
„Goniec Codzienny*1 I  „N au jo ji Lte 

tuva“  oraz wileńska rozgłośnia ra­
diowa, które przeprowadziły kam 
panię reklamową przy pomocy ha­
seł, odezw 1 t. p. Bez tej pomocy ze 
strony prasy i radia zbiórka, wobec 
krótkiego okresu przygotowawcze 
go wypadłaby znacznie słabiej.

Wszystkim, którzy w  ten czy 

Inny sposób przyczynili się do zbiór 
ki —  kwestarzom, redaktorom, pra­
cownikom, artystom, nauczycielom,

-  D0BRE ZROZUMIENIE SW O -.ceny. Oprócz tego dostawcy m a j.  
ICH OBOW IĄZKÓW . Z D Z IAŁA Ł-j prawo otrzymywania 10 proc. na le i 
NOŚCI NOW OW ILEJSKIEJ STRA-j ności w  papierosach, lub w tyto# 
ŻY OGNIOWEJ. Pisaliśmy nieraz o i niu. (p) 
akcji zapobiegawczej przeciwpoża­
rowej, prowadzonej zarówno przez 
władze jak i  samych mieszkańców.

Sprawa ochrony przeciwpożaro­
wej jest szczególnie ważna w okre­
sie zimowym w związku z intensyw 
nym opalaniem pieców, o  ile w 

większych miastach sami mieszkań­
cy mogą łatwiej zapobiegać poża­
rom przez odpowiednią kontrolę 1 
naprawę pieców mając na miejscu 
fachowców i potrzebny materiał, o 

tyle znacznie gorzej przedstawia się 
ta sprawa na prowincji, gdzie często 
niema w  pobliżu dobrego majstra i 
potrzebnego materiału,

I tu właśnie przykładem dla in­
nych straży prowincjonalnych i 
większych miast może być działal­
ność straży ogniowej w Nowej Wk­
lejce.

Oto Jeden z mieszkańców mając 

uszkodzony piec, a nie mogąc w  ża 

den sposób wynaleźć majstra, któ­
ryby go naprawił, zwrócił się do 
straży ogniowej, która zapewniła

bokie i serdeczne podzękowante.

Kwesta jeszcze nie została prze­
prowadzona w  całym mieście, po 

i nieważ niektórzy administratorowie 

domów (takich było tylko 13 na 
G00) nie chcieli zrobić tego, co zro­
b ili Inni. Niewątpliwie są jeszcze 
osoby pragnące coś zaofiarować, 
lecz nie mają okazji spełnienia tego 
obowiązku.

Tak ie o-soby Kom itet prosi u 
przejmie o -wpłacenie -ofiar do Ban­
ku Komunalnego na r-k bieżący 
29/105, -względnie bezpośrednio w 
Komitecie, ul. Wielka 8.

dyrektorom, kierownikom i Innym—  j g0, że do pożaru w żadnym wypad- 
i Komitet Samopomocy składa glę ku nie dopuści.

Po kilkudniowej nieobecności, 
lokator znalazł piece w całkowitym 
porządku. Dzieła tego dokonała cał­

kowicie bezinteresownie miejscowa 
straż ogniowa. Stwierdzono przy 
tym, żc ewentualny pożar zagrażał­
by całej drewnianej dzielnicy.

Godny pochwały przykład straży 
w Nowej W iiejce winien stać się 
wzorem dla wszystkich oddziałów 
straży ogniowych prowincji i więk­
szych miast, (t)

—  SKUP TYTO N IU  DOMOWEGO. 
Fabryka tytoniowa w  W iln ie kupuje 
tytoń dom owy w e wszystkich iloś-

Komitet M iejski Samopomocy I cłach, płacąc nowe, niedawno usta- _ ,  _ , , „ .
n 7ii • I i 1 . Dla 5-letniejw  W iln ie, ' lane przez władze, wysokie ję >.

—  SZOFER OŚLEPŁ W  DRODZE 
SKUTKI P IC IA  SAMOGONU. Szofer 
samochodu ciężarowego, jadącego »  

Wiina do Wiłkomierza, w drodze 
kolo Szyrwiut, w  miejscu, gdzie dro 
ga schodziła z góry, znienacka wy* 
puścił ster z rąk. Skutkiem tego 
powstało w ielkie niebezpieczeństwo 
nietylko dla maszyny, lecz i dla 
znajdujących się w niej kilku osób. 
Na szczęście, jeden z pasażerów nie 
straci! głowy, schwycił ster i zaha­

mował maszynę. W yjaśniło się, że 
szofer dlatego wypuścił ster, ponic* 

waż nagie oślepł. Dochodzenie wy* 
kazało, że przyczyną nagłej ślepoty 
był samogon niewiadomego pocho* 
dzenia, wypity przez szofera przed 

I odjazdem.

Zdaje się, że komentarze do tego 
wypadku są zbyteczne. Oto, do cze­
go prowadzi picie samogonu. W ielu 

samogoniarzy nietylko marnuje 2bo 

że na niebezpieczny ten napój, lecz 

fałszuje samogon dodając do niego 
sodę kaustyczną, lub zwykły lug. 

Najlepiej jest więc całkowicie pow* 
sfrzymać się od picia samogonu. 
Przez to nietylko ochronimy swe 
zdrowie, lecz i nie damy okazji sa- 
mogoiiiiarzoni do niszczenia zboża 
na szkodę wszystkich.

— o O o—

O F I A R Y

Na gwiazdkę dla sierot po rodzi­
cach wywiezionych do Rosji Sowiec* 
k le j 36.—■ RM. składają pracownice 
i pracownicy ze składu kartofli przy 
Bazilionu fBazyliańska) 6.

Na dzieci po wywiezionych rodzi­
cach do Rosji Sow. 10.—  RM. ml 
pracowników Ru. Auss. St. W ilna.

dziewczynki 3.58

Konrs?rs Okręga »  Wtlnł*
Urząd Pracy

W e z w a n ie  I
Pracownicy i robotnicy wszelkie­

go rOiizaiU, mężczyźni i kobiety, po­
szukiwani do Rzeszy Niemieckie?.

Dogodne warunki pracy, pom eazczenie i w yżyw ie­
nie. Wynagrod enie zależne od um ejętności i zawodu 
we-rlug taryfy usta onej dla równorzędnych meraieckich 
sił roboczych. Oszczędności można pizesyłać do domu. 
Przewidu e się uregulowanie urlopów w  czasie późn iej­
szym. Zgłoszenia w Urzędzie Pracy w  Wilnie i w jegs 
oddziałach; w Trokach, Oiicie i Swięcianach.

Naczelnik Urzędu Dr. DOnbiar 
Radca Rządu

Wilna, 22.X!I. 1941 r.

K a ż d a
oszczędna 
gaspodyni

reperuje: kuchenki, Imbryki, grzejniki
w

W arsztacie  E lektro tech n icznym

P iO im  BOHAT&SEWICZA
LejyKlos g. (Ludwisarsza) 2 —  14. Róg Wileńskiej, 
Warsztat wykonuie msta.acje świetlne oraz usuwa 

wszelkie uszkodzenia na sieci mieszkaniowej.
—  Fachowo, szybko i po cenach dostępnych —

®C3IOOr3OIOO»CK)OC)OłOOC®CSOC*OC38OO0OCXOOIOOIOO(O®

i fiEPMaCJE ZfCflRKOW |
wykonanie iachcwe. dokładne, terminowe, o  
Kupuję wszelki sprzęt zegarmistrzowski. & 
Trar.rj (Trocnaj 4. U

®CCOO5GC9OCeOO#OcaO-«COJO®C*OOIOCaDOSOOJOG0OO8OC*sS

FAtirttKA  NARZĘDZI  MEDYCZNYCH | 
W i l n o ,  DomlnlKiuJit) (Gomin itańsfta) 7 

P o l e c a :  Ostrzenie, reperację i niklowanie narzę­
dzi medycznych. O strzen ie: brzytew, nożyczek, 
scyzoryków, noży, masz-nek do strzyżenia włosów, 
łyżew  i u p. narzędzi ostrych oraz reperację i nik 
iowanie wszelkiei g a l a n t e r i i  m e t a l o w e j .

V)MiH Ariel Kram Damsiiili J ir
poprzednio przy tal. Sopeno (Szopena 6— 5 prze­
niósł się obecnie na Vokleccii| (N iem iecką) 29— 8 
i znowu przyjmuje zamówienia na wszelkiego ro­

dzaju ubiania damskie oraz reperacje.

M .  M E T M O
Wilno, Gedimino (d. Mickiewicza) 22-23

(środkowi* potworze*
NAPRAWIAM MASZYNY BIUROWK

I  I N M J .  Z W Y K Ł E  1  E L E K T R Y C Z N E .

Nr.l ędę maszyn© * nsrż©dzia w i»r*ztat©we

z o s t a ł  o t w a h t k

S  / * £ .€ &  /W S9 M  m  & M
Jogallo* (Jagiellońska) a.

— TRWAŁA ONDULACJA. FARBOWANIE 1 MANICURE. —
M ieczysław  I W ładya law

k u ś n i e r z
w y k o a n j e  w s z e l k i ©  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś n i e r s t w a  w e h o d z ą e © ,  

o r a *  s z y j ©  m u f k i ,  k o ł n i e r z ©  z  l i s ó w  i  r e p e r u j ą  f u t r a .  

' W y k o n a n i e  s o l i d n e  i  s z y b k i e .  C e n y  n i s k i e .  B o n i f r a t r ą  
( B o n . f r s t e r * W u )  1 4  —  2 .  G o f l z i n y o r z y k ć  o d  1 6  —  1 8 - e j .  8 7 . 7

tBITilllli! PMSIIIIGO nuglicifil
w Wilm e, Dominikcnu (Dominikańska) 4 (yre.ście 
z podwóika Magistratu) skupu e książki we wszyst- 

kich językach. Godziny: 10— 13.

r - r *
i  Wiktora
* n a :

A  j e d n a k  u

n a i la p  ie ) .
Waielnie

naprawy elektryczne
Auszros Vartii (Ostro­

bramska j to.

K U P U J Ę

liiiiiilit
gabinety, sypialnie i in. 
Zgłaszać się: Sodą (Sa­
dowa) 9— 12 a, codzień 

od godz. 12— IG.

P r a c o w n ia
e le k tr o te c h n ic z n a

J. Krese* kz
Przyjmuję naprawy in­
stalacji i wszelkich 
przyrządów elektrycz­
nych. Wykonuję facho­

wo i solidnie. 
Traktj (Trocka) 15

Z
Jk
B
Mi

f i

A
m
T
Y

j $

Z W
■ K
E

POLECA

Serdecznne życzenia 
świąteczne zasyła swym 
Klientkom— pracownia 
ciepłych, eleganckich 
drewniaków zim owy.h. 
Śv. Iguoto (ów. Igna­
cego) 8—34.

I tac  Eiektijcma
b O C H A IC  i 8-ka 

N a p r a w a  
ir.sta acjl i wszelkich 
przyrządów elektryczn. ] 
Yilniaus (Wileńska

Mm 1 mmi

AuSros Vartq 
(Ostrobramska) 

2 0 — 10

iktryczn. aj 
liska) 23 J|

\  M a t e r i a ł  a a  u b r s n ł e  w i e *  

*  *  c s o r o » ©  n a t y e h m i a i t  

ka?'© G«dimiao (d. Mickiewi­
cza) 22-A—49. 3749

KSielizn© pościelową, kołdry.
nlerze — Icuouję. Prac >̂ nii» 

kołder. Lejykloa (Ludwliars^a) 
Nr 4.

8{cpl© ubranie męskie na
szczupłego, wzrost 1.74 m. 

Naujiaiakq (No«ośw;ccka) 18 
m- 1

K *r# k u ły  w doskcnalym » t »-  
nie m wzrost średni I obra­

ni© męskie sprzedam. Palanjjcs 
^  Poznańska) 2—5-b, goda. 
4—17 Y/eiśoie * ulley Jak do 

Btilepa, 3737

pianino firmy Frł>i or sprze- 
■ dFm. Say^nor tf aleja <d. 
Legionowa) 37 m 1. 5755

pomę, dętki, treszczotcę, gio- 
* dętko, kola, opony, ba nu ec 
sprzedam. Vilniau« (WiitńakaN 
1 8 — . 1 0 .  8 7 4 6

A p a r o t  f o t o g r a f i c z n y
na błony, papier foto *ra* 
ficmy, klisze, cłnnv ku­
ni©. Didżioji (Wfelka) 6—5 

A. Soltanowicz.

Znaczki paezfowe
Ko łbinrfiw — knpuj* 

ksif, -abołhner .L Wciff
goax. 10—1S.

Ma spfidntczfcg
jasno-brons lub prpitltfy 
1—1*/* nur. kupi©. Adres 
i cen© do admin. .Gońea* 

pod „Pilne*.

Z a k ła d  a lo k tro t ftc h n ic z -
n y  W iktora  Ja*iaansa /u- 
pi różna częśc i e lek trycz ­
ne: baterie , ś -rów k l, kry­
szta łk i, lampy. Auszrós 
V «rLą  fO s tr  brgm slra) 20

S przedaję apodnio wizytowe. 
Bir.tcriał bryczesy 1 pod 

szewkę pad płaszcz. Aiouiusz 
kos (Moniuszki) 11—1. 8732

Cpizedaję żelazną nżywaną 
wannę i oddam w dzierż.*-wę 

płac w śiódmieściu. Inforasacje: 
Frlaretą Filnreotca) 74/1. 36S>

gprzedam lowb foku  ____  __ Godz
14— 17, Paian^o© l d- Po7*aań' 

ska) —5-b. Wejście % « l ‘«y Jak 
do sklean. S7S5
Cprzudsm palto złoto*. n,ę.

ckia ooloru m .rengo, kostium 
męSKt gri»ngtowy i czarn,, fn- 
tro damskie fokown, płeey^ 
elektryczny 1000 ratt i materiał- 
Berżq (Brzószi) 7—7, koło U  
krętu- 3737

S przedam dużo futn fokowe w 
cobrym stan.e, trzy su^nii 

damskie, saKopianki Nr 37, pod­
szewkę pon płaszcz, aparat fo­
tograf tez xj i aegar samochjdo* 
wy. 2ygio (d. Nadleśaa) 25—u 

3740

Cprzet.am mało używrne foki » 
lisa żołtogo. /idutiszłśio (d. 

Miodowa) 3-20, Żiół.LOW »̂a.
3747

v przedaję atóliki, białe ango- 
«^ ry. ^avanorią aleja (d. Lf-
p i o n o w a )  1 8 3 . 8 7 5  i

Sa n i «  ( k a r a l i )  %  b o l - ó w k & m i  

d  i s p r z e d a n i a .  S a i t o n ą  ( S o l -  

t - i ń s k a )  przy r y n e c z k u  u  k o w a ­

l a  J ó z e f a .  3 7 5 7

Spneliiui szkło
Tauro (d. Góra Boufli- 

łowa) 19—3.

A A )  P oa- ni

g i u r o  

w / me
t h u r a  M a u o j  
- e r s k a )  4 — 5

wvkfnaj© z 
r a a t e r f a ł ó w .  G e d  

k i e w i c z a )  4 4 — 2 1 ,

p o u

Up r a s z a  i n  o  p o I n f o r m o Y  

j a k i  j e s t  l o s  s i o s t r y  

s k a z a n e j  orz*?* bolszev 
H e le n y  F o m in  —  Pan ie, 
s i e d z i a ł y  z  n i ą  w  M i ń s k u ,  
g z ę  p o w i a d o m i ć  p o d  a d r <  

i .  d a ,  u l .  k p t  M i e u a i c k l e j  

O b a c f c o w s k a  D - . - m i n u t a .

d o w ó d  o s o b i s t y  n a  n a z w i i  

Ś w i d r a  W ł a d y s ł a w a ,  l e g i t y m a  

z  ^ K u t y *  i  i n n e ,  u  r o s z ę  z w  

c i ć  z a  w y n a g r o d z e n i e m  p o d  

r e s e m r  u a u g e i i s z k t o  ( a .  g 

m  a n k a  2 )  3 - B — - 2 .  3

L O K A L E

z  w ygód m l ,  u u  © b ! O v w » n « .

n l k a .  O f e r t y  d o  a d a t i a .  . G o ń  

p o d  „ K w i t  M  3 7 2 3 %

Po t r z e b n y  p o k ó i  s a m o t n e f i  
D z i e l n i c a  o D o j ę t n a .  O l e i  

d o  a d m .  „ G a ń o a *  d l a  » A *

i l  n a s f i a  i  w p i t a i r i S  B -  E  8 C  R  3 C  ( B  P
---- r n , w i  u — i

D r .  m e d .  L e a . - y  B u t k i e w i c z

C h o r o b y  U s z u ,  n o 3 a  i  g a r d ł a  

J u g R i l c s  ( J a g i e l i ń s k a )  7 — t  
O r d y n u j e  o d  1 2 — 1 8  i  1 5 — 1 7 .

f f l e u t s e h e r  - i i i t e r r i c h t ,  G e d y t n l .  

* *  n o  c -  ( d .  M ł o k i a w i c z a  * 4 — 1 3 .  

N i c M e c k i ,  ' ' o w e  t l e m s n t s r u e  

k u r s y  ( p ó ł r o c z e ) .

n ^ c t s c h e r  U n t e r r - c h t .  K o n o © "  

“ ^ s j o n o w a n y  k u r s  n i ^ m * e e i ś l e z o -  

T o t o r l ą  f T a t n r s ł r a )  6 — 1 .  — n

L e k a r e * d e n t v s t s

K ,  6 « s p s . r o w S c z

L e c z e ń  e ,  u s u w a n i ® .
. Z ę b y  s z t u c z n e ,  

■ ' ' r s y j r u u j e  o d  g .  1 0 - ^ 1 $  1 1 6 — 1 8  

A u s z r o s  V a r t ą  ( O s t r o b r a m . )  3 5 — 9

■ I w a s r a .  W  p i c r w u z r c ł i  d n i e e h  

“  s t y c z n i a  r o z p c c z s ą  s i ©  k u r ­
s y  k r o j u  i S Z Y c i a  d l i i  p e ń  1 p a -  

u i e a e k .  T o t o r i ą  ( T a t a r s k a )  5 — 1 .
6 7 0 6

D r ,  J e n i n a  J u r c z e n k a w a

e h o r o b y  s s ó r n e ,  w e n e r y s z n © ,  
k o b ł a e e .  W  W i l n i e ,  J o g a i l o s  

( J a g i e d o ń s k a » 1 6 — 6 .

P r z y  i m  u  [ e  o i  g .  1 5 — 1 7 .
6 e r m a n i s t i M n s t S t u t

H e u k i  J ą z y k ó w  Otocyck
D i d ż i o j i  ( W i e l k a )  2 — 1 .  

P a c l i o w o ,  s z y b x o ,  R r a w -  

t o w n ł « \  n a j t a n i e j .

D r .  Z y g m u n t  K u d r e w i c i

S p e e s:  w e n e r y c z n e ,  s k ó r a e ,  

s y f j ł i s  1  m o c z o p ł c r o w e .

W W i l n ' * .  P l l l « »  ( Z a m k ó w , )  I b .  
P r z y j m u j e  o d  8 — 1 5  1 1 6 — 2 0 .

C a ł k o w i t y  k u r s  j ę z y k a

R ś e m i e c k i e f f o

o p a n u j e s z  a z y b X o  i d o k ł a d -  

n * o  m e t o d ą  A n s o n a .
X , e .  c j ©  p o j e d y ń c a o .  

M i l d o s  I  < d .  P o l o w a — A a -  
t o k o i )  6 - a — 1 ,  

g o d z .  1 0 — 1 1  i 1 5 — 1 6 .

D r .  K a r l a  L i p i ń s k a
C h o r o b y  d z i e c i .  

O d w i e d z i  o b ł o ż n i o  c l i o r e  d s ś ® « ś
p r y W i i t u i e .

Z g t o s z a ó  o d  g .  8 — 1 3  c o d * .  

K r . n  r s ^ i o  { o n a r s k i e  * o )  2 7 • » — *

D r .  m e d .  K .  W j K I S W I C Z

C h o r o b y  S k ó r n o  i w « n c r y c x a «  
Y i l n i a u s  ( W n e n s k a l  2 i  m .  3 ,  

p r - z y j m u j e  o d  g o a ś .  1 4  —  1 ,

|  P  r ś  A  S  A  1
D r .  K .  P K g u l « w s k !

b .  s i a r c z y  a s y s t ,  k l i n i k i  U ,  S .  Ł .  

C h o r o b y  u s z u ,  n o s a  i g a r d ł a  

t o l o c k o  ( P o ł o c u a )  U — 1 ,  

P r z y j  n a .  c o d z .  8 . 3 0 — 1 0 . 3 0  i  1 5 — 1 7

A ^ l o d a  r o s j a n k a  p o s z u k u j e  

*  ■ p r a c y  d o m o w e j  w  m i e ś ©  u 

l u b  k / W i l n a .  W a r u n k i  s k r o m u © .

g ł o s z e n i a  d o  a a n a .  „ G o ń c a *  

d i s  „ R o s j a n k i " .  * — g

O r .  m e d .  W i k t o r  P l e s z e w

c h o r o b y  n e r w o w o  i  w e w n ę l r s * © .  

j o g a i l o s  ( J a g i e l l o ń s k a )  3 / 5  —  U  

G o d a .  p r z y j ę ć :  1 2 — 1 3  i  1 6 — 1 7 .

p o t r z e b n y  z d o l n y  c z e l a d n i k  

»  k r a w i e c k i  n r  m ę s * ą  r o b o t y  
Ś r .  P l l y p o  ( S w .  F i l i p a )  l — 2 2 ,  

g o d z .  1 2 — 1 5 .  * ^ 3 5

p o s z u & u i ę  s ł u ż ą c ą  d o  3  i e t n ,  

1 d z i e c k a ,  d u  k u c h i l  z  p r o -  

n i e u i .  T e a l r ą  ( T e a t r a l n a )  2 0 — 1,  
8 7 5 2

i  §

M a r l a  L a k n a r o w a

p r s y j m u i o  o U  "  r a a o  d o  i  * -
J .  J a a u * 3 a i o  ( J t t a i ń i Ł i o j o ) : — i

O o t r z e b ń y  a g r o n o m  n e w i a t o w y  

■ n a  B * « ł c r u ś .  i i o a i e c z a * !  w y ż ­
s z e  w y h s z t a ł e t - n i © .  Z g ł o s z o m a -  

Z a w a l n a  ( P y ł i m o )  6 0 — 2 ,
U — 1 3  B 7 3 #

w .  S m i a i o w s i t a

F i l i e *  g .  ( Z a m k o w a )  2 6 — «

K J o p z a k u J ę  k o b i e t y  u »  w  1 
“  T i l t o  , M o s t o « a )  a o — 5 .  » 72l>

J .  K o r c f t c w a
C l a a d ą  ( H o i e n d e r n i a )  4 — i

* ? « m n t o y  r o l o l k  e b e i m i ®  ? « « « ;  
2 *  O f e r t y  O o  a d m -  . ( J °

. P r a c a * .

A  L x U s Ł « i i i a  z  w i e l o l e t n i ą  p r a * -  

* *  t y k ą  Z e n k o w i e *  -  O s t r y n s s a  

c o  p o r o d u  u d a j ©  s i ę  w  k a ż d e ;  
c h w i l i ,  f c e d ą  ( S a d o w a )  l - >— : -

B I U R O  v l *  a  v i »  P o a a t y  1

D i c ż i o j i  ( W i e L * )  6  

P O O A i t l A ,  t ! a m a c r ® n i »
ś c i s ł e  n a j p o  w a ż n i e . - s z y c h  

t e k s t ó w ,  p r z e p i s y w a n i a  n e  

m a s z y n i e  v  j ę z .  n i o a i ł e ® -  

k i m  Ł l i t e w s k i m .

j  Dobry kuptes |

O G Ł A S Z A  S I Ę

W

„Gira M iiw js ” i

Adres Redakcji I Adm inistracji: ul. Gedym.na ! l 'a  (1 piętro). Te l e f ony :  

Redaktor przyjm uje od 12— 14. Administracja czynna od godz. 8— 18

Redaktor Naczelny 31*00, Redakcja 27*67, Administracja 7*09,Ekspedycja 6*99. Godziny przyjęć w spiawach r e d a k c y j n y c h  od 10-15. 

(oprócz niedziel i  św ątj.Ceny ogłoszeń: W iersz m lliicelr. I szpalt, na 4 str — 10 fen. Drobnj do 0 słów— 1 RM „ naslępne ,łow-> *

fen., t  wiersz w  rrn ice— 30 fen., matrymonialne— 10 fen. za wyraz, 11‘era flustego druku w ogłoszeniach drobnych —  5 fen., poszukującym pr cy 5<V,a rabatu.
Sfronics m a 8 szj*aIL Admin. n ie  uwzględni* zastrzeżeń c o  dc rozmieszczenia | tcrmTnu ogłoszeń

Za podanie adresu do Administracji —  30 fe


